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Serdeczne życzenia Ojca Św. dla narodu polskiego. - Gzecho- 
siowacja straszy Polskę wypowiedzeniem traktatu handlowego. 
Sensacyjna rozprawa przed sądem wojskowym w Przemyślu. 


Muszłardę angielską doskonałej jakości poleca Firma „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 2% — Sapishy 23 


PODJĘCIE ROKOWAŃ HANDLO- 
WYCH Z NIEMCAMI. 


| pńzewiduje rednkcję emigracji z Irlan- 
Warszawa, 29. lutego (Tel. G P) 


dji, Norwegi, Szwecji i Niemiec, nato- 
| miast zwiększa kontyngent emigracyjny 
Angiji, Ogólem kwota emigracyjna zo- 
stała zmniejszona za 164.667 na 
153.685. Redukcja ta niewątpliwie wy- 
woła w parlamencie burzę, co zape- 
wine spowoduje odroczenie wejścia w 
życie te, nastawy na jeden rok, Zazns- 
czyć naieży, że kwoła Polski została 
nieznacznie podwyższona, a to o 106 
osób (z 5.982 na 6.090). Krwoty te obo- 
wiazują od 1. listopada 1928. 


Dziś przybywa iu przewodniczący de- 
legacji niemieckiej do. rokowań han- 


dlowych z Polską p. Hermes. Dziś lub 
jutro odbędzie się konferencja obu 
przewodniczących delegacyj pp. Her- 
mesa i Twardowskiego w sprawie 
skutków waloryzacji polskich stawek 
celnych. 
—Ą—— 
NOWY REFERENT PRASOW?Z 
PREZYDJUM R. M. 

Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. P.) 
Obecny referent prasowy MSW. p. 
Zygm. Hładki objął stanowisko refe- 
renta prasowego w Prezydjum Rady 
Min. l 
P. Hładki po zapoznaniu się ze sta- 
nem spraw prasowych w Prezydjum Ra- 
dy Min. przedstawi projekt reorganizacji 
służby prasowej. Zatrzymuje on nadal 
swoje stanowisko, również w Min. Spraw 
Wewn. 


ZAKAZ PRZYWOZU PSZENICY I MĄKI 
PSZENNEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 29. lutego. (ps.) Od jutra 
wchodzi w życie ogłoszone w dzisiejszym 
dzienniku ustaw rozporządzenie Rady 
Ministrów o zakazie przywozu pszenicy 
oraz mąki pszennej. Zakaz obowiązuje do 
30. kwietnia br. wł. na całym obszarze 
celnym Rzplitej. Minister przem. może w 
porozumieniu z min. skarbu zwolnić pe- 
wne ilości pszenicy, oraz mąki pszennej 
od zakazu przywozu. ! 


Mk v żak: EN IAN f BŻ * A NK Ź 
MINISTER PERSKI W WARSZAWIE. o num z 


—, 
Rn i 


(Telefonem od maszego korespondenta.) MUZEUM MAZOWIECKIE IM. PREZ. 
Warszawa 29. lutego. (ps.) Minister MOŚCICKIEGO. 

spraw zagr. Persji, p. Ali Chan Anfari, (Telefonem od naszego korespondenta.) 

w przejeździe do miejsc klimatycznych Warszawa 29. lutego. (ps.) Pan Pre- 
na zachodzie, zatrzyma się 2. marca w zydent Rzplitej przyjął dziś na zamkn 
Warszawie, gdzie omówi szereg spraw delegację miasta Płocka ze starostą na 
interesujących Polskę i Persję, zwłasz- czele, która przedstawiła mu projekt bu- 
cza natury gospodarczej. dowy muzenm mazowieckiego w Płocku. 
Delegacja prosiła p. Prezydenta, aby ze- 
zwolił na nadanie muzeum temu swego 
nazwiska. 


PIERŚCIEŃ MILJONERA 
(Do artykułu na str. 8.). 


ride komercal zacji Kole polskich 
| PTOJGN KZMSTCJAŁ Zach KOG QDISNIĆ 

| ZOSTANIE ZAŁATWIONY W PRZYSPIESZONEM TEMPIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


m. 


KURS OBLIGACJi RENTY ZIEMSKIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 29. lutego. (ps.) Ogłoszono 
rozporządzenie Min. Reforin rolnych w 
sprawie knrsu obligacji 5 procentowej 
państwowej renty ziemskiej, opiewającej 
na zlote w złotych na rok 1927/28. Kurs 
tych obligacji, wypłaconych z tytułu wy- 
nagrodzenia za uieruchomości ziemskie, p i ni r a 4 ali 4 " H 
podległe reformie rolnej — ustala się na g I ja Hb U d li l) Sar) li 
rok 1927/28 w wysokości 76 proc, warto- 3 i 3 a s 
ści imiennej. Rozporządzenie weszło w Waszyngton, 29. lutego. (Tel. G | lamentowi projekt zredukowanego kon- 
życie. P.). Prezydent Coolidge przedłoży} par- iyngentu emigracyjnego. Projekt ten 


dowiadujemy, projekt rozporządzenia | pójdzie na Radę Ministrów. Uprosz- 
Prezydenta Rzpltej o komercjalizacji | cżenie to wprowadzuno celem przy- 
kolei nie będzie rozpatrywany przez | spieszenia ogłoszenia i wsprowadze- 
żadną z trzech komisji opinjodaw- | nia w życie wspomnianego roporzą- 
czych przy prezosie Komitetu Ekono- | dzenia. 


Warszawa, 29. lutego. (ps.) Jak się | micznego Rady Ministrów, lecz wprost 
—y—— 
DRUZGOCĄCE POTĘPIENIE ME- 
TODY WORONOWAĄ. 

Paryż, 29. lutego. (Tel. G. P.) Żona 
znakomitego twórcy metody odmła- 
dzania prof. Woronową, p. Sergja Wo 
ronów, wniosła skargę  rozwodową. 
Żyje ona od dwóch lat sama w Pary- 
żn, podczas gdy prof. Woronow znaj- 
duje się stale w swem sanatorjum w! 
Cannes. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 2. marca 1928. 


List otwarty do Ziemian. 


SZKODLIWE ROZTRZĄSANIA. 


Lwów, 1 marca, 
Od prezesa Rady Naczelnej 
organizacji ziemiańskich Ks. 
Kazimierza Lubomirskiego o- 
trzymaliśmy następujące uwagi: 
Huragan namiętności politycz- 
nych, 'wywołany czasem przedwy- 
borazym, mie oszczędził nawei ta- 
kich kwestji, które mie powinny 
podlegać ani watpliwościom, ani 
dyskusji. 
W ten sposób stosunek wewnęlrz 
ny między Radą Naczelną, Związ- 


kami Ziemian a ziemiańsiwem, 
został także wciągnięty w wir 


dyskusji publicznej i z lego powo- 
du uważam za swój obowiązek 
wypowiedzieć swoje zdanie, które, 
jak się spodziewam, usunie tę kwe- 
stję ze sfery roztrząsań niepotrze- 
bnych, a szkodliwych. 

Ziiemiaństwo uważa się ża jedno 
z ogniw łańcucha 
który wiąże społeczeństwo i pań- 
stwo, trzyma je w zwartym zę- 
spole i powstrzymuje je od rozpa- 
, dnięcia się i upadku. 

Ziemiańsiwo zdaje sobie spra- 
wę z ważności roli, którą ma spel- 
nić i uważa ją za zaszczytny obo- 
wiązek wobec państwa. 

Zliemiańsiwo wie, że jest żywi- 
cielem pod względem zbożowym 
miast oraz ludności przemysłowej, 
robotniczej i małorolnej. Jest 
świadome tego, że w razie wojny 
na jego produkcji oprze się obrona 
państwa, a od inienzywności 'tej 
produkcji zależny jest bilans han- 
dlowy, ten termometr gospodar- 
czego rozwoju i dlatego z jednej 
strony ma prawo do opieki swoich 
interesów i funkcji ze strony pań- 
siwa, a z drugiej uważa za swój 
obowiązek swoich praw i swoich 
warsztatów bronić wszelkimi le- 
galnymi środkami. 

Taka obrona, jak każda czyn- 
ność ludzka, unusi być oparią na 
organizacji, a na funkcjonowanie 
orgamizacji potrzebne są fundusze. 

To jest racja bytu ziemiaństwa, 
naokoło której grupują się obo- 
wiązki z wiekowej tradycji wyni- 


kające. 
Przebieg wyborów 1 wskutek 
tego skład ciał usilawadawczych 


państwa nie mogą być obojętnymi 
dla organizacji, mającej takie cele, 
a obejmującej poważny zastęp 
producentów. Z 

Do kompetencji ciał ustawoda- 
wczych w znakomitej mierze na- 
leżą zagadnienia czysto gospodar- 
cze, których rozstrzygnięcie decy- 
duje o losie produkcji i bycie pro- 
ducentów. 

Dlatego dbowiązkiem czynni- 
ków przez organizację do reprezen- 
towania ich nazewnątrz powołla- 
nych, jest ustosunkować się w spo- 
sób rozumny i praktyczny do pro- 
blemu wyborów. Niema to nie 
wspólnego z osobistemi przekona- 
niami politycznemi pojedyńczych 
ziemian, klórym nikl wogóle 
gwaltu zadawać nie chce. 

Zasadnicza jednak jest rzeczą 
spełnić najpierw obowiązek swego 
stanu, a potem polilykować. Obo- 
wiązkiem stanu jest nietylko inten- 
sywnie produkować, lecz także 
umożliwić swojej reprezentacji 
wywalczanie warunków ogólnych 
do tej produkcji koniecznych, co 


społecznego, 


t 


— ZASZCZYTNY OBOWIĄZEK WOBEC PAŃSTWA. 


BYTU ZIEMIAŃSTWA. 

się stać może tylko, jeżeli organi- 
zacja jest w możności odegrać tę 
rolę w zagadnieniach państwo- 
wych, jaka 'w drodze organizacyj- 
nej przez władze ziemiańskie zo- 
stanie postanowioną. Tak myślą 
i w takiej myśli dzialają człanko- 
wie wszystkich innych organizacji 
społecznych. Czemuż więc dla zie- 
miaństwa rzecz ta nie ma być ja- 
sną i prostą. 

W imię więc obowiazku stanu 
powinni ziemianie składkę nałożo- 
ną przez władzę ziemiańską wpła- 


| 


Dz.ś i jutro poraz ostatni! — Jutro z powodu koncertu tylso 2 seansy 
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cać do rąk tejże władzy. Nie czy- 
niac tego odejmują swojej organi- 
zacji rację byłu, a przez to nara- 
żają na szwank funkcję socjalną, 
kiórą w społeczeńsiwie spełniać 
powinni — nie spełniają swego o- 
bowiązku obywatelskiego. 

W tym duchu też powzięle by- 
ły wszystkie uchwały reprezenta- 
cyjnych ciał ziemiaństwa. 

Kazimierz Lubomirski 
Prezes Rady Naczelnej Organizacji 
Żiemiańskich. 


m a 


Serdeczne życzenia Ojca Św. 


dla „Uischznego Narodu Pal skiega*. 
WYMIANA DEPĘSZ MIĘDZY PAPIEŻEM PIUSEM XI. A PREZYDENTEM 
MOŚCICKIM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 29. lutego. (ps.) Z powodu rocznicy koronacji Oica Świę- 
tego, Prezydent Rzpltej przesłał następującą depeszę gratulacyjną: 


„Do Jego Świątobliwości 


Ojca Świętego Piusa XI. Rzym. Rocznica 


koronacji Waszej Świątobliwości daje mi sposobność do wznowienia mych 
gorących życzeń, które żywią wraz z całym narodem polskim, dla szczę- 
ścia Waszej Świątobliwości w chwalei trwania jego panowania, prosząc by 


zechciała przyjąć wyrazy mego synowskiego oddania. 


Mościcki." 


Odpowiedź Ojca Świętego była następująca: 


„łego Ekscelencja Prezydent Rzp liej Polskiej Mościcki. 


Niezwykle 


wzruszony hołdem Waszej Ekscelencji i drogiego zawsze wiernego Naro- 


du polskiego z okazji rocznicy naszej Koronacji, 
Przesyłając ze swej strony życzeui® 
Ekscelencji i ukochanego narodu polskiego. 


Obrazy polSdę W 


dziękujemy z całego serca, 
pomyślności dla Waszej 
Pius XI." 


owskie 


harie Loretańskcej 


NA ŻYCZENIE PAPIEŻA „CUD WISŁY“ Z MARSZ, PIŁSUDSKIM UMIESZ- 
CZONY BĘDZIE OBOK OBRAZU MATEJKI, 


Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. P.). | 


Otrzymano tu z Rzymu wiadomość, iż 
z osobiztej iniciztywy Papieża Piusa 
XL dotychczasowe plany odnowienia 
Kaplicy Loretańskiej zostały ostalecz- 
nie zatwierdzone. Jako pendent do o- 
brazu J. Matejki, przedstawiającego 
zwycięstwo Sobieskiego nad Turkami. 
umieszczcny będzie w ścianie kaplicy 
obraz uw.eczniający zwycięstwo Marsz, 
Piłsudskiego med współczesnym wro- 


giem chrześcijaństwa, armją holszewi- 
cką w r. 1820. Na obrazie tym obok 
Marsz, Piłeudskiego znajdować się bę- 
dzie również postać ówczesnego nun- 
cjusza w Warszawie Ratti'ego, obecne- 
go Papieża Piusa XI, W najbliższym 
czasie przybyć ma do Warszawy dla 


| sportrelowania Marsz, Piłsudskiego ja- 


den z wybitnych współczesnych mala- 
rzy włoskich, któremn Watykan pole- 
cił wykonanie powyższego obrazn. 


Swieto „Chrystusa robotników” 


PROJEKT SZWAJCARSKIEGO PROBOSZCZA, POPARTY PRZEZ 33 KAR- 
DYNAŁÓW I 500 BISKUPÓW. 


Rzym, 29. lutego. (Tel. G. P). W 
kolach zbliżonych do Watykanu. roz- 
ważana jest kwestja wprowadzenia 
mowego święła pod nazwą Swięta 
„Chrystusa robotników". Inicjatorem 
tej ide: jesl proboszcz z Genewy 
Śchuh, który jeszcze w r. 1917 myśl 


te poddał papieżowi Benedyktowi XV. 
Obeemie Schuh przedłożył Papieżowi 
odezwę w tej kwestji, podpisaną przez 
33 kardynałów i 500 biskupów rozma- 
itych narodowości, którzy opowiadają 
się za tem świętem. 


Weke wamane do urzędu pocztowego. 


W RADOMIU SKRADZIONO Z KASY POCZT, 112 TYS, ZŁ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29. lutego. (ps), Nie- 
awydzie zuchwalego rabunku dokonano 
niniejszej nocy w urzędzie pocztowyn 
w Radomiu. Do kasy pocztowa: wla- 
mali sią kasiarze i rozbili kasę ognio- 


trwałą. Wysokość łupu wynosi 112 
tys. ziotych, Na miejsce rabunku wy- 
jechali wyżsi urzędnicy policji śledczej 
ze sztabem agentów, 


| 
| 
i 
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plerwszorzędny zakład 
fryzjersni 


Władysława P.lołajn 


ul. Akademicka I. 16. 
po przejęciu p:zez p.awo itych spadko- 
bierców został w zupe ności o nowiony 

i poleca się P. T Klijente.i 
Salon męski i damski 
wyposażony w n:jbardzej nowo-zesne 
urz dzen a. — Siły p erwszorzędne. 


znany 


Najnowsze meiody kosmetyce n; i bar- 

wien.a włosów, 

Czystość pedan yczn . 
kowane. 


Pełny komfort. 
Ceny umia:- 


ją BLES 


WYMIANA DEPESZ Z OKAZJI 10-LECIA 
NIEPODLEGŁEJ ESTONJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 29. lutego. (ps.) Z okazji 
10-tej rocznicy niepodległości Estonji do- 
konaną zqgtała wymiana depesz między 
Prezydentem Rzplitej i min. Zaleskim z 
jednej, a Naczelnikiem Państwa estoń 
skiego i min. spraw zagr. Eslonji z dru- 
giej strony. 

Depesza od Naczelnika Państwa Esto 
nji brzmi: „Dziękuję Waszej Eksc. za ży 
czenia przesłane przez Nią łaskawie w i 
mieniu Narodu polskiego z okazji 10-le 
cia Republiki estońskiej, jakoteż za za 
szczyt okazany memu krajowi przez wy. 
słanie specjalnej delegacji i proszę Wa. 
szą Ekscelencję o przyjęcie gorących ży- 
czeń, które żywie wraz z całym narodem 
estońskim dla pomyślnej przyszłości Pot- 
ski“. 


a 


PRZEMÓWIENIE MIN. NIEZABYTOW- 
SKIEGO PRZEZ RADIO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 29. lutego. (ps.) Dnia i0. 
marca br. minister rolnictwa p. Niezaby- 
towski wygłosi przez radjo przemówienie 
o stanie rolnictwa polskiego. 

KONFERENCJA 4 MOCARSTW. 

Londyn 29. lutego. (Tel. G. P.) Agen- 
cja Reutera dowiaduje się, że wobec te- 
go, iż porozumienie między Francją i 
Hiszpunją w sprawie Tangeru zostało o- 
siągnięte, odbędzie się prawdopodobnie 
niebawem konferencja 4 mocarstw. 
AUTOBUS ROZBIŁ SIĘ O FILAR MOSTU. 

Berlin 29. lutego. (Tel. G. P.) W no- 
cy z wtorku na środę autobus, w którym 
znajdowało się 20 pasażerów, wpadł w peł 
nym biegu na fllar mostu kolejowego w 
dzielnicy Moabit. Autobus został zdruz- 
gotany, a prawie wszyscy pasażerowie od- 
nieśli rany. 

| zona È mocne 
ZA 30 TYS. MAREK DAŁ SOBIE 
UGIĄĆ NOGĘ. 

Berlin. 29. lutego. (Tel. G. P.) Sąd 
w Siegen pod Dortmunden skazał na 
9 miesięcy więzienia robotnika fa- 
brycznego Kärla, który ubezpieczyw- 
szy się na 30 tys. marek od nieszczę: 
śliwych wypadków, dał sobie uciąć 
nogę przez przejeżdżający pociąg. Aby 
zapobiedz upływowi krwi, obwiązał 
sobie udo oponą rowerową i przy po- 
mocy wspólnika ułożył się tak na to- 
rze kolejowym, że ucięła mu została 
noga po kolano. Po wypadku wspólnik 
sprowadził pomoc. 


Przy grypie, bronchicie, zapaleniu mi- 
gdałków, katarze wierzchołków płucnych, 
makatarzeniu nosa i gardzieli, chorobach 
usznych i ocznych, pamiętać należy, aby 
żołądek i kiszki przez użycie naturalnej 
wody gorżkiej Franciszka Józefa byiy do- 
kładnie przeczyszczone. Znakomici fa- 
chowcy pielęmujący zdrowie nasza, za- 
świadczają, Że przy gorączkowych i za- 
rażlwych chorobach, woda Franciszka 
Józeła oddaje cierpiacej ludzkości ogrom- 
ne usługi. 1686 
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Perii 


Warszawa, 29 lutego. (Tel. G. P.) Dziś 
rano powrócił do Warszawy zastępca 
naczelnika Wydziału wschodn.ego p. 
Raczyński, który przywiózł do War- 
szawy notę rządu kow. eńskiego, P. 
Raczyński złożył sprawozdanie p. mi- 
nistrowi Załesk.iemn. Tekst noty bẹ 
dze oypnklikowany w pismach wis- 
czormych, 

Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. P). 
Treść noty lituwskiej jest następująca: 

„Kowno, 26. lutego 1928, Panie Mi- 
nistrze! Notę Pana z 9. lutego br. otrzy- 
malem 13. lutego. W odpowiedzi mojej 
z 16. styczmia prosiłem Pana o wyja- 
śnienie następujących punktów: 1) 
Rząd polski zobowiązał się pozwolić 
wydalonym w listopadzie 1927 r. oso- 
bem powrócić do swego miejsca za- 
mieszkania. Otóż to zobowiązanie nie 
zostało wypelnione, pomimo niejedno- 
krotnych interwencji rządu Litewskie- 
go. 2) Zgodmie ze zobowiązaniami, 
przyjętem przez Rząd polski w Gene- 
wie, bandy wojskowa, t zw. „liiew- 
skie“ organizowane i utrzymywane 
przez Rząd poski w Lidze (?) dla rz- 
cemia ich na terytorium Litwy, miały 
być rozwiązane. W odpowiedzi swojej 
zachowuje Pan calkowidle milczenie w 
pomuszonej sprawie. 3) Dla przyśpie- 
szama pertraktacji prosiłem Pana o 
szczegóły co do umów, jakie mają być 
zawarte pomiędzy Litwą i Pauską, 
Prośba ta została również calkowicie 
pominięta milezeniem. 4) Ponieważ Li- 
ga Narodów samorzutnie zaoliarowalła 
swą pomoc przy rokowaniach, prosi- 
łem W. E. o wypowiedzenie się co Gb 
tago, gdyż obie strony powinneby po- 
rozumieć się z delegatem Ligi Narodów 
co do daty i miejsca pertraktacji. Nie 
raczył Pan również udz'elić mi odpo- 
wiedzi w tym przedmiocie. 

W ten sposób krwestje zasadnicze. 
poruszone w mojej nocie, pozostały na- 
dal bez odpowiedzi, Natomiast poświę- 
ci} Pan całą swaiją uwagę da uwypu- 
klen'a dwóch kwesti, które zmuszony 
byłem wysunąć, Ponieważ mylnie in- 
terpretował Pan treść naszej rozmowy 
podczas wymienionych przez nas wi- 
zyt grzecznościowych, zarzucając mi 
niędoirzymam e danej przezemnie obiet- 
nicy, wicziałem się zmuszony przypo- 
munieć Panu treść naszej rozmowy. 

Druga kwestja polegała na przeciw 
stawieniu przezemnie autentycznego 
tekstu rezolucji Ligi Narodów, przyto- 
czonemu przez Pana odmiennemu 
tekstowi. Uważa Pan za stosowne cy- 
taty dosłowne nazwać interpretacją 
bardzo indywidualną. Nie mogę iść za 

Pańskim przykładem, tembardziej, że 
W. E. przywłaszcza sobie prawo in- 
ferpretowania rezolucji Rady Ligi, 


Giemne schody 


idea'nie 

świeta am: 
wsz dzie 
baterja 
do latarek 
elaktr;eznysh 


„M M 


ładać wszędzie. 


I 
I 


„GAZETA PORANNA" z dnia 2, marca 1928. 


chociaż prawo takie nie przysługuje 
żadnemu członkowi Ligi N. 

Jednakże nie mogę ukryć mego 
zdziwienia wobec zupełnie niespodzie 
wanego zakończenia Pańskiej noty — 
W. E. zapytuje mnie, czy rząd litew- 
ski zamierza zastosować się do rezo- 
Incji Rady Ligi Narodów. Przyznaję, 
że pytanie to zdaje mi się być zmnpeł- 
mie zbyłecznem, skoro odpowiedź na 
nią dana była na publicznej sesji 
Rady Ligi 10. grudnia 1927, równo= 
cześnie przez Litwę i Polskę. 

Wreszcie muszę w nocie Pana wy- 
sunąć jeszcze jedną osobliwość, dla 
mnie niezrozumiałą. Obecnie propo- 
nuje Pan rozpoczęcie natychmiast ro- 


kowań między Polską i Litwą. Nie- 
mam  dostalecznej pewności, czy w 
rozumieniu Pana cztery powyższe 


punkty pokrywają się z kwestją nor- 
malnych słosunków, które Pan obec- 
nie proponuje jako przedmiot roko- 


eą jeszcze do Ti w kolekturze Loterji Państwowej 


u. Riademicha 3. 


„ANO“, Rawicz IS 
Gł WN a ra 3 
wygrana 


Ceny losów: 
cal, 


Losy wysyłamy tylko za opłatą z góry, lub za pobrani m 
Ta elki losow ń są codziennie do przejizenia 


bezpłutnie w naszem biurze. 


po.ztowem. 


Ponadło wygrane po: 


Ziemianie kołomyjscy wzywają 
do wyc. fania listy nr. 24 z ok ręgu stan:sławowskiego. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja, w lutym. 
Na przedwyborczem posiedzeniu 
ziemian pow. kołomyjskięgo, odby- 
tem w dniu 23 u. m., uchwalono re- 
zolucję następującej treści: 
„Ziemianie powialu kołomyjskie 
go na zebraniu, odbytem dnia 23 lu- 
lego b. r. w przeświadczeniu, że 
tylko rząd Marszalka Piłsudskiego 
wzmocni i utrwali poięgę Państwa 
Polskiego, postanawiają poprzeć 
wszelkiemi siłami i głosować jedno- 
myślnie na lisię Nr. 1. Bezpartyjne- 
go Bloku Współpracy z Rządem, tak 
do Sejmu jak i do Senatu. 
Równocześnie potępiając roz- 
bijanie jednelitego frontu polskiego 
w Województwie Stanisławowskiem 


ia odnowiędź Waldęmardsa 


na notę min. Zaleskiego. 


PREMIER L:TEV/SKI UDAJĄC, ŻE NIEROZUMIE WIELU PUNKTÓW NOTY POLSKIEJ, 
MIANĘ NOT ŻA BEZCELOWĄ I PROPONUJE ROKOWANIA PRZY UDZŁALE DELEGATA L, N, LUB BEZPO- 
ŚREDNIE ROKOWANIA W KRÓLEWCU, 


8, LWÓW, 


Zt. 400.000, 250.000, 
50.500, 25.000 i wiele innych. 


Giązniene zaczyna się Już dn. 6. marca I trwa przez 6 tygodni. 


G) drugi los mus) wygrać! 


Y, losu — ZŁ 50—; 
los — Zł. 200—, 


UWAŻA DALSZĄ WY- 


Dlatego po drugiej nocie Paji- 


już nie wiem wcale, o jakich 


wań. 
skiej 


kwesijach Pan chce dysputować, ani | 


też do jakiego rozwiązania tych kwe- 
stji Pan zmierza. 

Z drugiej strony zupełne milczenie Pa- 
na co do kwestji, które wobec Pana wy- 
sunąłem, wskazują, że wymiana not, za- 
miast lepiej przygotować ostateczne roko- 
wania, jeszcze bardziej je gmatwa. W 
tych warunkach dalsza wymiana not staje 
się bezprzedmiotowa. Wobec tego w i- 
mieniu Rządu litewskiego mam zaszczyt 
przedłożyć Panu następnjącą propozycję: 

1) Prosić Ligę Narodów o obiecaną 
pomoc przy pertraktacjach i jeśli się 
Pan na to zgadza, nstalić z delegatem 
Ligi datę ìi miejsce. 

2) Jeśli z jakichkolwiek względów 
sprzeciwia się Pan tej pomocy, Rząd li- 
tewski gotów jest rozpocząć rokowania 
w dnin 30. marca b. r. w Królewcu. 

Zechce Pan przyjąć itd. Wałdemaras.* 


do VY-ej 
(twn) klasy 


* MODI 000, 


1, losu — Zł. 100—; 


zebrani jednomyślnie wzywają Blok 
Katolicko-Narodowy do wycofania 
z okręgu 58 listy Nr. 24". 


1000 SEARG WYBORCZYCH. 

Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. P) 
W Sądzie Najwyższym złożono około 
tysiąca skarg wyborczych. Z samej 
vkręgu samborskiego wpłynęło 30 za- 
żaleń w sprawie list, oraz 371 reklama- 
cyj spisów wyborczych. 


FRLET 
sa Obecn'a naimodniejszy 
KABE USZ M3ISKi 


„SWOBPIKO" 


WSZĘDZIE DO NABYCIA!!! 


Str. 8 
WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 
Warszawa, 29. lutego. (ps.) Przy- 
był tutaj dziś wezwany służbowo wa 
jewoda śląski p. Grażyński, który 
przedsiawił kompetentnym władzom 
sytuację polityczną przedyryborczą w 
swojej dzielnicy. Również przyjechali 
do Warszawy wojewoda łódzki p. 
Jaszczołd, oraz wojewoda kielecki p. 
Korsak. 


AWANTURY KOMUNISTÓW W WAR- 
SZAWIE 

Warszawa, 29, lutego. (Tel. IG 
Wczoraj w czasie wiecu woo 04 
nego na placu Kercelego doszło do 
starcia z policją w chwili, gdy kom. 
policji wezwał mówcę do przerwania 
przemówienia. Aresztowano kilka o- 
sób. Odbywający. się jednocześnie wiec 
komunistyczny na ul. Targowej został 
rozwiązany. Arcszlowamo kilka osôb, 
między innymi 2 agiiatorów. 


KOBIETY POZNAŃSKIE ZA RZĄDEM 
MARSZ. BRA. SK 
Poznań, 29. lutego. (Tel. P.. 
Bezpamlyjny komitet wyborczy jA 
polskich wypowiedział się za popar- 
ciem listy nr. 21 jako tej, która stanęła 
na gzuncie ideologji Marsz, Piłsniskie- 
go. Postanowiono wysłać depeszę hol- 
dleewiniczą do Marsz. Piłsudskiego. 


BRALI ZAGRANICZNE PIENIĄŻEI 
NA WRAŻĄ AGITACJĘ. 

Kraków, 29. lutego, (Tel. G. P). 
Wladze aresztowały kandydata listy 
ar. 16 (PPS. - lewica) Wożźniak.ewicza, 
Aresztowanie pozostaje w związku z 
faktan subsydiowania roboty komuni- 
stycznej przez jelno z państw ościen- 


| nych. Oczekiwane są dalsze areszto- 


wania. 


URZĘDNICY W ŻÓŁKWI ZA JE- 
TYNKĄ. 

Żółkiew, 29. lutego. 
Wczoraj odbył się w Żółkwi w 
szczełnie zapełnionych salach urzędu 
skarbowego wiec urzędniczy. Po za- 
gajeniu przez referendarza Jarosza, 
przemawiał delegat ze Lwowa st. rad- 
ca skarbu Getter, oraz prof. Śchnur 


'Pepłowski. Uchwałono jednogłośnie 
porzeć BBWR. i głosować na listę 
Nr. 1. 


AMBAS. LAROCHE U MIN. ZA- 
LESKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29 lutego. (ps) P. Mi- 
nister spraw zagr. Zaleski przyjął 
dziś ambasadora francuskiego p. 
Laroche. 
A N a 
W PIATEK POSIEDZENIE 
RADY MINISTRÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29 lutego. (ps) Naj- 
bliższe posiedzenie Rady Mini- 
strów odbędzie się w piątek. Na 
porządku dziennym znajduje się 
szereg dalszych projektów rozpo- 
rządzeń Pana Prezydenia z mocą 
ustawy. 


mu 4 
ODEZWA, KTÓRA MÓWI PRAWDĘ. 
Kowno 29. lutego. (Tel. G. P) Na 


Litwie ostatnio rozpowszechniana jest o- 
dezwa przeciwko antypolskiej polityce 
rządu Waldemarasa. Odezwa wskazuje, że 
najzucieklejszymi wrogami państwowo. 
ści litewskiej są Niemcy i Rosja So- 
wjecka. Jedynym ratunkiem dla Litwy 
jest wspólny front z Polską w stosunku 
do tych państw. Według opinji dziennika 
odezwa jest robotą Pleczkajtisa i rozpo- 
wszechniana jest przez jego agentów. 
= 


Str 4 
KŚ. PRYMAS HLOND U MIN. 
STANIEWICZA. 
Warszawa, 29. luogo. (Tel, G. P.) 
W dniu dzisiejszym p. minigier reform 
rolnych prof.ędr. Staniewicż przyjął JE. 
ks, Prymasa Hlonda, z którym odbył 
dłuższą konference R. 
BUDOWA POMNIKA SŁOWACKIEGO 
W WARSZAWIE. 
Warszawa 29. lutego. (Tel. G. P.) Ko- 
mitet stołeczny uez:czenia prochów J. Sło- 
wackiego zamknął swoje rachunki. Po po- 


kryciu wydatków 58.375 zł. 79 gr. pozo- 
stało w kasie 28.270 zł. 3 gr. Kwota ta 


zużytkowana będzie na zapoczątkowanie 
funduszu budowy pomnika Słowackiego 
w Warszawie. W tym celu utworzono 
specjalną komisje. 
a 
WIELRIE POŻYCZKI DLA PRZE- 
MYSZU ŁÓDZKIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29. lutego. (ps.) Znana | 
firma łódzka Scheibler i Grohman o- 
trzymała zagr. pożyczkę inwestycyj- 
ną w wysokości 5 miljienów dolarów, 


na 7 pre, amortyzacja 25 lat. Obliga- 
cje będa wypuszczone w kursie 
98 i pół w Nowym Jorku. Również 
Wizewska Manufaktura" otrzymała 


pożyczkę 8 i pł miljona dolarów na 
tych samych warunkach, w celu zbu- 
dowania drugiej po Żyrardowie przę- 
dezzalni Inu. 


a m 


DOŻYWOTNIA PENSJA DLA 
wDOWY PO RYDLU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29 lutego. (ps) Rząd 
polski przyznał dożywotnią pen- 
sję p. Jadwidze Rydlowej, wdowie 
po znakomilym pisarzu Lucjanie 
Rydlu. Wypłata emerytury na- 
slapi od £. lulego br. 

WYŁAPYWANIE NIELEGALNYCE 
PODAÓŻWIEÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29. lulego, (p3.) We- 
dle zebranych danych na miesiąc lu- 
ty, nielegalny ruch graniczny przybrał 
największy rozmiar na terenie gra- 
uiczącym z Litwą kawieńską. Tam u- 
jęto 50 osób. Z kolei najwięcej przy- 
trzymano na terenic granicy pole- 
skiej, wołyńskiej, małopolskiej i no. 
wogrodzkiej. Ogółem zatrzymano 150 
osób. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że wśród przytrzymanych znajduje się 
zmaczny procent cudzoziemców, prze 
ważnie Węgrów i Niemców 

YZ 

PROF. BIRZŻYSZKA O POLSCE. 

Berlin 29. lutego. (Tel. G. P.) Dono: 
szą z Kowna, że prof. Birżyszka wygło- 
sił w Klubie oficerskim w Kownie odczyt 
o Polsce, przyjęty burzliwemi oklaskami. 
Prelegent z naciskiem oświadczył, że sto. 
sunki kulturalne z Polską muszą być nie- 
zależnie od sytuacji politycznej jaknaji 
rychlej podjęte. O min. Żaleskim wyraża 
się prof. Birżyszka w słowach 
najwyższego uznania 


POŁUD. AMERYKA NIE UZNAJE 
DOKTRYNY MONROEGO. 

Genewa 29. lutego. (Tel. G. P) Na 
posiedzeniu komitetu rozjemstwa delegat 
argentyński Cantino stwierdził, że doktry. 
na Monroego stanowi jednostronną de- 
klarację polityczną Stanów Żj., która 
nigdy nie była wyraźnie uznana przez it- 
ne państwa amerykańskie. 


POŃCZOCHY PFAU 
RVJER 19, NAJLNIG) przez sień 


pełnych 


i JAZZ-BAND 


eny 


PORANNA“ z dnia 3, marea JU28. 


sSĄZETA 
H 5 6 Od * m rea D NCING FA ILIJNY 
Kawiarnia „Warszawa“ Boscom zorge = kabaretowym 


Podozus tańca Śpiewa najnow ze szaf ety żuana p eśniarką PRAGERÓW -A 


4 piirwszorzednyoh (ANGZCZY 2 komiociom uzda, BAR 


Przyg ywać będzie wspaniała orkiestra CHAMBERLEIN-LEWIN. 
Początak o godz. 880. 


Ceny kEon:ertowe. 


Sichta straszy Polskę 


WYPOWIEDZENIEM TRAKTATU HANDL. I REPRESJAMI CELNEMI. 

Wiedeń, 29. lutego. (Tel. G. P.). | których gałęzi przemysłu w Austrji 
„Die Stunde“ donosi z Pragi: Ponie- | wysnnęli myśl wspólnego postępowa- 
waż Friska nie zgudziłą się na złago- | nią Gzechosłowacji z Amstrją w tej 
dzenie przepisów o waloryzacji ceł, | sprawie. Czeskie koła gospodarcze 
czechosłowackie sfery gospodarcze do- | sugerują, że Czesi dostali już bardzo 
magaja się od swego rządu wypowie- | korzystne oferty co do przywozu by- 
dzenia traktatı hamdlowego z Polską | dla i nierogacizny z Węgier i Jugo- 
i wydania sueregu zarządzeń odweto- | Ssławii. 
wych przeciw Polsce, Zastępcy mie- 


Niemcy przys HUI ią do Kau klauzuli FOZIGMCZE! 


Berliu 29. lutego. (Tel. G. P.) Konsul | się z góry oddawać do rozstrzygnięcia 
gen. niemiecki w Genewie złożył w Se- | Sądowi rozjemczemu wszelkie zatargi z 
kretarjacie Gen. Ligi dokumenty ratyfika- | temi państwami, które zgłosiły już przy- 
cyjne, dotyczące przystąpienia do klauzu- | stąpienie do tej klauzuli. 

li, na mocy której Niemcy Pe 


M końikkee caslro-Włosk m uspokolenie. 


Wiedeń, 29 luiego. (Tel. G. P.) cji. Miarodajne koła włoskie oce- 
Jak donoszą z Rzymu, Ma niają obecnie całą sprawę o wiele 
wygłosi dopiero w sobotę zapowie- | spokojniej niż dotychczas. W pra- 
dziamą mowę, w której odpowie na | sie włoskiej przycichła dyskusja 
wywody Seipla w sprawie Połud. | na ten temat. W kołach dyploma- 
Tyrolu. Z tego odroczenia terminu | tycznych zapewniają, że niema 
wypowiedzenia mowy wnoszą, że | mowy o wytoczeniu tego konfliktu 
nastąpiło pewne odprężenie syiua- przed forum Ligi Narodów. 


hatasirela Kolejowa Koła ŁODZI 


WYKOLEIŁO SIĘ 14 WAGONÓW EOLEJOWYCH, — POCIĄG PRZEJECHAŁ 
FURMANKĘ. 


Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. P.). | gotowe techniczne z Łodzi zajęło się 
28. bm, na stacji Radliczyce, warsz | uprzątnieciem torów. 
Dyrekeji kolejowe, w pociągu towa- 29. bm. o godz, 8.18 w radomy/iej 
rowym, wskutek zepsucia się osi | Dyr. kolejowej, między stacjami Wy- 
przy węglarce amerykańskiej, wyko- | sdkie Kolo - Tannów najechał poges 
leiło s'ę i spiętrzyło na głównych to. | towarowy na fusmankę chlopską, któ- 
rach 14 ladownych wagonów towa- j ra zoslała całkowicie rozbiła. Woźnica 
rowych. Ruch towarowy i osadkowy | poniósł śmierć, zaś jadący z nim pasa- 
odbywał się po torach bocznych. Po- | żer doznał ciężkich obrażeń. 


Kandydat kandydatowi naprawia 
rękę. 


ZWOLENNICY UPP. W PRZEMYŚLA NACH ROZGROMILI UNDOWGÓW 
i SRODZE POTURBOWALI KANDYDATA DR. CELEWICZA. 


Lwów, 1. marca. | tzasie której nie oszczędzono kandy- 

(—) Ubiegłej niedzieli w Przemy- | dała na posła p. Celewicza i bestial- 
ślanach UNDO zwołało wiec, na kto- | vko go zmasakrowano, łamiąc mu 
rem przemawiał czołowy kandydat | prawą rękę. Ciężko rannego przewie- 
tej listy dr. Celowicz ze Lwowa, ge- | ziono do Lwowa i lu oddano w o- 
neralny sekretarz UNDO.  Przybyla | piekę ezołowomn kondydatowi listy 


też mnóstwo zwolenników U. P. P. , Nr. 18 na Lwów, znanemn chirurgowi 
(Ukraińskiej Partjj Pracy) zagorza- | dr, Buraczyńskiemn, który natych- 
łych przeciwników „Unda“, którzy | 'niast zajął się udzieleniem pomocy 


nie dali 
wiczowi. 


przyjść do głosu drowi Cele awemu koledze. 
Na sali doszło do bójki, w | 


LOKAUT METALURGICZNY 
W BERLINIE. 

Berlin, 29. 'ulego. (Tei. G. P.). Jak 
donos; .Vorwåris“, przemys? mełlalur- 
y:osny Beriina postanowil ogłosić lokent 
z dniem 3. marca, Jednocześnie grozi 
Iskant w całym saskim przemyśle buł- 


NIEOETROŻNY STRZAŁ I JEGO 
SKUTKI. 

Warszawa, 20. lutego. (ps) Z Ra- 
domia donoszą: W bursie uczeń Wi- 
"niewski nieostrożnie macipulował ro 
wolwerem tak, że kula zraniła jego ko 
legę Serwalnickiego. Sprawca nie- 


l 
i 


niczym, który może się rozszerzyć rów» | szczęścia  przypuszcżając, że kolega 
nież na terytor,nm półnecno-zachod. | zginą!, popalnił samobójstwo. Obu 
nich Niemiec. . przewieziono dó szpitala, gdzie wäl- 


czą ze śmiercią. 


O 
= 


8129 


ŻÓŁG TIEMY 
i op lentznę 
Usua irem | 


| PRECIOSA | 
| PERFECTION 


Nr 


Sprzedają p erwszorzędne sk ady ap- 
"t cane i per umerje, 


KONFERENCJA MINISTRÓW MAŁEJ 
ENTENTY. 

Genewa 29. lutego. (Tel. G. P) W «o- 
botę odbędzie się tu konferencja min. 
spraw zagr. państw Małej Ententy (Be- 
nesza, Titulescu i Marinkowiczaj. Titule- 
scu, który 2. marca pr. uda się do Gene- 
wy, odroczył swoja podróż na 5 do 6 dni, 
Minister zabawi w Genewie do 13. marca 
br., poczem uda się do Berlina I Londynu. 

Na porządku dziennym konferencji 
znajdą się m. i. sprawy: i) St. Gotthard, 
2) Stosunek Małej Ententy do Austcji, 3) 
Współpraca Małej Ententy z Polską i Bui- 
garją. Prócz tego Titulescu zda sprawę ze 
swych konferencyj z Mussolinim, Brian- 
dem, Stresemannem, zaś Benesz ze swych 
rozmów z kanc. Seiplem, 


SKANDAL Z „PHOEBUSEM* POCHEO 
NĄŁ 20 MILJ, MAREK. 

Berlin 29. łutego. (Tel. G. P.) Jak do- 
nosi prasa, afera subwenejouowania tow. 
filmowego „Phoebus“ przez Reichswehrę 
okazuje się jeszcze bardziej skanałaliczną, 
niż przypuszczano dotychczas. Straty 
Reichswehry poniesione w tej aferze mają 


przekraczać 20 milj. marek 
u 


NAPAD RABUNKOWY NA KASERA 
Baranowicze, 29. lutego. (Tel. G 
P.) Dziś dokonano napadu na kasjera 
Monopolu Państwowego Józefa Su- 
checkiego. Napastnik wyrwał Suche- 
ckiomu teczkę z zawartością 34,500 
zł. Pościg na razie nie dał rezultatu 


——J—— 
WĘZUWIUSZ ZNOWU STRASZY, 
Rzym, 29. lutego. (Tel. G. P.) We- 
znwinsz wznowił swoją działalność. 
Centralny krater wulkanu wyrznuco 
w krótkich odstępach czasu masy la- 
wy. Południowy stok Wezuwjusza o- 
raz okolice, znajdujące się pod wułka- 
nem ulegają wsirząśnieniom. Obser- 
walorjam włoskie wydało komunikat, 
stwierdzający, iż nie należy się liczyć 
z większym wybuchere wulkann. 


Żył Ki i Sobol 
uwolnieni. 


Lwów 1. marca. 

(—) Po przeszło tygodniowej rozprawie 
zapadł wczoraj wyrok przeciw b, dyrek- 
torom Oddziału lwowskiego Banku Zjed- 
noczenia i tow. parcelacyjnego „Parcela“, 
dr. Klaudjuszowi Żylskiemu i Wacławowi 
Sobolowi. Wczoraj prokurator Ogonow- 
ski wygłosił półtoragodzinne przemówie- 
nie, poczem przemawiali obrońcy dr. 
Dwernicki i dr. Batycki. Trybunał po na- 
radzie wydał wyrok uwalniający obu o- 
Skurżonych od winy i kary z powodu 
braku przedmiotowej istoty czynu kary- 
godnego. 


a) 
o 


Anon'mowa  desperatka 
w pariu Kilñstieno. 


Lwów 1. marca. 
(—) Wczoraj około godz. 8 wiecz. prze 
chodnie znaleźli w parku Kiiińskiego ja. 
kas kobietę Icżącą na ziemi bez przytom. 
ności. Obok niej leżała wypróżniona fla- 
szeczka z jodyny. Nie ulegało wątpliwości, 
że kobieła ta w zamiarze samobójczym 
wypiła jodynę. Odwieziono ją do szpi- 


| tala, gdzie desperatka nie chciełs podać 


nszwiska, aut przyczyny Swego kroku. 
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„Gazeta 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2. mamca 1928. 


Piąta rada. 


Str. 5 


Jak należy czyścić dywany. 


Dywany, chodniki i t. p. zadeptują się łatwo i wymagają od 


czasu do czasu gruntowniejszego oczyszczenia. 


Dla dokonania tego zbędne są wielkie wydatki, gdyż za pomocą 


Radionu można dywany i chodniki oczyścić samemu, bez wielkiego 
trudu. 


Należy umoczyć gałganek w zimnym rozczynie Radionu 


i ścierać nim dywan. Potem szczotkować dywan zimną czystą wodą; 
odzyskuje on wtedy dawne żywe kolory i wygląda jak nowy. 


Kto prał Radionem dywany i chodniki, przekonał się, że 


Radion sam pierze. 


27 dzień procesu o zamordowanie śp. Sobińskiego. 


ranna” Jako materjał dow 


w procesie przeciw członkom U. 0. W. 


Wczorajsza rozprawa stwierdziła znowu doniosłość sprawozdań prasowych 
które niestety nie cieszą się wzgiędami prokuratorii. -- 
Konarski. -= Pisrwsze zeznania szofera Fasmana miały cechę szczerości. -- 


Lwów, 1. Marca. 

(—) Wczorajsza rozprawa 0 
mord śp. kuralora  Sobińskicgo 
stała pod znakiem „Gazety Poran- 
nej”, o której przez cały dzień 
wspominali świadkowie, mówili 
obrońcy i prokurator, a w końcu 
Trybunał zarządził odczytanie u- 
stępu z mumeru „Gazety Porannej" 
z 24 października, w którym jest 
mowa, że sprawcy posługiwali się 
autem. 


Deniosła rola prasy. 
Najwyższy czas, by rola ta zostafa 
doceniona przez kompetentne czyn- 

niki. 
; Fakt ten, iż „Gazeta Poranna" 
'już przy zakończeniu postępowania 
dowodowego stanowiła jedną z tez 
dowodowych oskarżenia, jest nie- 
jako stwierdzeniem sprawności 
aparatu informacyjnego naszego 
pisma, które jedyne podało szcze- 
góły, zajmujące dziś ważne stano- 
wisko w procesie. Tu pozwalamy 
sobie zauważyć, że niestety nie 
wszystkie władze i nie zawsze do- 
ceniają praktyczne znaczenie no- 
tatek dziennikarskich, zamieszcza- 
nych po wypadkach zbrodni. Przy- 
pominamy, że kiedy w listopadzie 
ubiegłego roku dokonano zamachu 
morderczego 
na Michała Huka 
i kiedy wówczas „Gazeta Poranna 
podała okoliczności, wśród któ- 
rych zamach ten nastąpił, przy- 
czem wyraziła przypuszczenia pe- 
wne, mogące dochodzeniom tym 
nadać -właściwy kierunek a ró- 
wnocześnie mogące przez podanie 
pewnych szczegółów, tyczących się 
osób sprawców oddać usługi śledz- 
twu policyjnemu — wówczas 
została skonfiskowana, 

przyczem konfiskatę umotywowa- 
no tem, że szczegóły te mogą za- 
szkodzić śledztwu (2) Tymczasem 
długoletnia praktyka wykazuje, że 
na sto wypadków w 90 notatki 
dziennikarskie oddają nieocenione 
usługi dochodzeniom policyjnym 
i sądowym i że wiadomości dzien- 


ti 


| 


nikarskie dostające się do rąk szer- 


| szego ogółu przyczyniają się 


do ujęcia sprawcy. 

Jest to calkiem proste, bo skoro 
np. gazela doniesiec; że morderca 
X. ubrany w jasny plaszcz i czar- 
ny kapelusz, wzrostu średniego, 
mówiący źle po polsku itp., zbiegł 
ze Lwowa, to wówczas istnieje 

szereg możliwości, 
że po przeczytaniu tej notatki, ktoś 
z osób postronnych, przed jakiemi 
osohnik taki niema potrzeby ukry- 


Odczytanie numeru 


| 
| 
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„Gazety Porannej”. 


wania się, może go zauważyć i do- 
nieść o łem władzom. 

Takich przykładów możnaby 
wyliczyć tysiące. Diatego władze, 
zwłaszcza policyjne, winny w jed- 
nym ręku zespolić dział informa- 
cyjny, tak, by (przeznaczony do te- 
go urzędnik mógł prasie po każdo- 
razowym wypadku udzielać infor- 
macji dostatecznie obszernych, ta- 
kich, któreby ewentualnie mogly 
nawet ułatwiać śledztwo w imię 
dobra publicznego. 


Ktamiwe fantazje sztubaka Muzyki 


jako epizod w procesie U. 0. W. 


WYJAŚNIENIE WZMIANKI „I. K. C.. — 


RZEKOME ZEZNANIA SEMI- 


NARZYSTY OKAZAŁY SIĘ NOWYM „KAWAŁEŃ". — BUJDA O NAPA. 


DZIE I ZRABOWANIU... 


KAMIZELKI. 


— MUZYKA WYPARŁ SIĘ 


WSZYSTKIEGO. 


Lwów, 1. marca. 
(—) W toczącym się obecnie pro- 
cesie o mord śp. Kuratora Sobińskie- 
go zaszedł jeszcze 


się, że Muzyka jest osobnikiem już po 
liefi znanym z pewnego kawałau, jaki 


| urządził radcy X., u którego mieszkał 


godny uwagi. Oto obrońcy postawili | 


wniosek na wyjaśnienie nołatki „Ilu 
strowanego Kurjera Codziennego” z d. 
22. lutego br. donoszącej, że do władz 
policyjnych zgłosił się jakiś pimnazja 
lista, kłóry ma rzekomo znać praw- 
dziwych sprawców morderstwa. Spra 
wą tą zainteresował się nasz $prawo- 
zdawca, któremu udalo się ustalić, na 
podstawie informacii pochodzącej z 
kół nauczycielskich 
istotny stan rzeczy: 

Przed dwoma tygodniami Dyrek- 
cja jednego ze seminarium lwowskich 
przysłała do policji lwowskiej stos 
protokołów, spisanych z uczniami 
swego zakładn, będącymi równocze- 
śnie mieszkańcami bursy im. Pira- 
mowicza. Mianowicie kilku młodzień 
ców tego zakładu kolportowało wieść, 
że kolega ich niejaki Muzyka opowia 
dał im, że zna nazwiska 

prawdziwych sprawców mordu. 

Po olrzumaniu tego materjału ga- 
wezwano Muzykę, który jednakowoż 
wyparł się, jakoby o czemś podobnem 
wspominał, Równocześnie okazało 


jeden incydent | nà stancji. 


Oto razu pewnego po godzinie 12 
w nocy Muzyka przyszedł do dymu 
powalany błotem i doniósł opiekuno- 
wi, że na ulicy został 

napadnięty i obrabowany 

z gotówki 12 zł., oraz kamizelki. 

Opiekun doniósł o tem policji, która 
wszczęła dochodzenia, lecz już następ 
nego dnia służąca w czasie sprząla- 
nia w domu, kamizelkę tę znalazła m- 
krytą pomiędzy bielizną. Okazało się, 
że Muzyka oczywiście 

słingował napad 

dlatego, że gdzieś stracił pieniądze. 
Z powodu tego wpłynęło przeciwko 
niemu doniesienie karne do Prokura- 
tury o wprowadzenie władzy w błąd. 
W ogólności jest on znany swemu o- 
loczeniu, jako chorobliwy fanstasta i 
kłamcznch, który często swoiemi o- 
powiadaniami otoczenie całe wprowa 


dza w błąd. 
Dlatego też policja do incydentu 
lcgo nie przywiązywała większego 


enaczenia i po przesłuchaniu Muzyki. 
który wszystkiego się wyparł, calą 
sprawę pozostawiła w spokoju. 


Co mówi komisarz 


iożytawa wezetajsza rozpoczęła, się 
zukomunikowaniem przez prnzewodni- 
cząceęgo Sądu powziętych przez Trybn- 
nal uchwał, Uchwalono przesłuchać 


świadków Stanisława Kudewicza, st. 
posterumkowego Wladysława Knciela 
i kom. Tadeusza Konarskiego — na 


ukolicznaść zoszeń szofera Hasman- 
na, Penadlo Trybunał postanowił od- 
nieść się do polich o wyjaśnienia w 
sprawie notatki „M. K. C.“ z dnia 22. 
lntego donoszącej o zgłoszeniu się w 
policji osobnika, znającego rzekomo 
prawdziwych sprawców napadu. (O o- 
sobniku tym i jego „wiadomościach“ 
piszemy Osobne ma innem miejscu), 

Z kolei Trybunał uchwalił odczy- 
lać dalsze listy Janickiej i Dwernickie- 
go, oraz zeznamia świadków Barańskie- 
go, Maksymiszyna, Koniecznego i Czar- 
nechiego. którzy w dniu mordu z dal- 
szej odległości widzieli sprawców i 
złożyli o tem zeznania w nolicji. Na- 
stępnie odczytano akta, odnoszące się 
do osoby osk, Marmochwała, poczem 
rozpoczęło się mrzeslmchiwanie powo» 
łanych świadków. 


Zeznania komisarza 
Konarskiego. 


Pierwszy zeznawał kom, Tadensz 
Konarski. kierownik I komisarjałn P, 
P. Świadek zeznaje po zaprzysiężeniu, 
że hył jednym z pierwszych, którzy 
zjawili się ne miejscn zbrodni. Już w 
siedm minnt po wypadku świadek przy- 
był na miejsce, powiadomiwszy przed- 
tem o wypadku Dyrekcje Policji. Tego 
samego wieczoru świadck przesłuchi- 
wał szofera Betiatyńskiego, to jest te- 
go, który wiózł jednego ze sprawców o 
godzinie pół do szóstej na ml. Królew- 
ską i z powroliem odwiózł go na plec 
Maxjacki. Po kilku dniach świadek w 
drodze konfidencjonalnej otrzymał wig- 
domość, że szefer Hasmann przyznał 
się przed uwym chlebodawcą p. Stani- 
sławem Kudewiczem, że następnego 
dnia po mordzie po nrzeczytańiu „Ga. 
zety Porannsi" przypomniał sobie, iż 
on to właśnie wiózł sprawców na ulicę 
Tarnowskiego. 

4. listopada Hasmanna sprowadzo- 
no do I, Komisarjatu celem pnzesłacha- 
nia. By go nie zorjentować o celu prze- 
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„GAŻŁIA PORANNA: 


s MaS. 


Sa MIĘS: 


giiwhania, świadek oświadczył mu, że 
jest ścigany za szybką jazdę w ulicy 
Zielonej, a wówczas Hasmann opisu- 
jąc swą jazdę nl. Ziełoną zeznał, że 
w dniu 19. października jechał z dwo- 
ma pasażerami na nl. Tarnowskiego. 
Zapytany, skąd pamięta po upływie dwu 
tygodni date 198. października, Has- 
mann zeznał, że czytał w „Gezecie Po- 
rannej“, iż sprawcy mordu autem wy- 
jechali na miejsce zbrodni, że wówczas 
przypomniał sobie, że on to wlaśnie 
tami ich wiózł, poczem podał ich rysem 
ris. 

Nastepny świadek Wiad. Kuciel, 
st. posterunkowy byt obecny w dniu 4 
listopada podczas przesłuchania Has- 
manna w polieji i protokołował jego ze- 
zoania. Zeznania tego świadka pokry- 
wały się z zeznaniami kom. Konar- 
skiego, 


Odczyłanie ustępów 
z „Gazety Porannej”. 


Po tych zeznaniach obrońca dr, 
Slerosojski stawia wniosek na przeczy- 
tamie „Gazety Peranuej* od dnia 21. 
października do dnia 14, listopada. 
Prckuralor rozszerza ten wniosek o ty- 
se. że żąda przeczytania wszystkich 
dzienników lwowskich z tych dni. Po 
pauzie prokmrator cofnął swój wniosek 
natomiast przedłożył Trybunalowi do- 
slarczony mu przez redakcję „Gazety 
Porannej'* egzemplarz tej gazety z datą 
24, października, zawierający ów u- 
sięp o autach z tem, że pozostawia 
Trybunatowi swobodna decyzję zrobie- 
mia z tego nzytkn. Trybunał po nara- 
dzie , 


ustęp ten odczytał: 


„Gazeta Poranna“ z dnia 24, paź- 


dziernika 1926, str. 3: 


„Likwidacja ruskich bojówek zama- 
chowych, kierowanych ręką Berlina“. 


(—). Jak się dowiadujemy, do- 
chodzenia policyjne w sprawie 
skrytobójczego mordenstwa, doko- 
nunego na osobie śp. kuralora So- 
bińskiego, zwolna lecz systematy- 
cznie postępują mimo. że mapoty- 
kają wiele trudności z powodu Dra- 
ku klasycznych świadków zbrodni, 
którzy mogliby przy konlrontacji e- 
wentualnych sprawców stanowczo 
rozpoznać. Świadkowie bowiem 
widzieli sprawców tylko z tylu, o- 
pisali ich wygląd, craz ich ubiory. 
Rzecz jasna, że mordercy zaraz po 

PEJLETON „GAZ. POR“ z d 2. III. 1928, 


CSIP KALENTĘER. 


Na dancingu. 


4 początku zachowywała się zupełnie 
tak samo jak wszyscy, tańczyła z każ- 
dym bez wyboru, słuchała le same pła- 
skie dowcipy, uśmiechala się po każdym 
dwuznaczniku i między jednym tańcem 
a drugim pudrowała sobie twarz. 

Patem powstał ów wypadek z grubym 
jegomościem. Gruby jegomość sklonil 
przed nią swój Ulusty kark, tak, że wi- 
dziala nawet przez odstający kołnierzyk 
jego tluszczem zalame plecy. 

— Czy mogę poprosić? 

Tańczyli charlestona. Ponieważ gruby 
jegomość pozwolił sobie na rzeczy nie- 
przysłojne, zostawiła go pośrodku sali i 
odeszla. On za nią. 

— Pigkua dąnulko!... — i inne podob- 
epilety rzucał w jej stronę. 

To zwróciło powszechną uwagę. Ko- 
lunety chichotały. Panowie  stroili sobie 
z niej pikantne żarty. 

Młoda niewiasta była bliska  placzu. 
Niki już nie zwracał na nią uwagi. I roz- 
płekałaby się z pewnością, gdyby w 2 
samej chwili nie zbliżył się do wiej jakiś 
elegancki młodzieniec bardzo przystojny, 
który cicho i dyskretnie zapylał, czy nie 
mióglby usiąść z mią przy stoliku, 

— Cóż to była za scena? 

— Ach, nic.- Nie jestem jeszeze tylko 


tie 
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„siak, (y S U nas nie wychowasz! 


ZNAMIENNY PRZYKŁAD RUSKIEJ „MORALNOŚCI“ 


PEDAGOGICZNEJ. 


UCZEŃ GIMNAZJALNY W HORODENCE ZATO, ŻE SPEŁNIŁ SWÓJ OBO- 
WIĄZEK ZEZNAJĄC PRAWDĘ, ZO-STĄŁ ZBOJKOTOWANY PRZEZ NA- 
UCZYCIELI I KOLEGÓW RUSINÓW! 


Lwów, 1. marca. 

(1) W związku z toczącym się Q- 
becnie procesem o mord na osobie śp. 
kuratora Sobińskiego, warto ząanoto- 
wać ewenement, który w sferach ru- 
skich nawet wywołał silne wzburze- 
mie. Jak czytelnicy nasi sobie przy- 
pominają ze sprawozdań, jako jeden 
4 pierwszych świadków zeznawał 
17-letni uczeń gimnazjum ukraińskie 
go w Horodence, Dmyter Tysiak, któ- 
ry w marcu 1927 bawił w Osmołodzie 
i był pomocny Atamańczukowi w 
przekradaniu się przez granicę do 
Czechosłowacji. Tysiak zeznaniami 


swemi obciążył Atamańczuka 

Po powrocie z rozprawy do gimna- 
zjum w Horodence spotkął się z na- 
tychmiastowym  bojkołem, przyczem 
tak dyrekcja, jak i gospodarz klasy n- 
dzielili mu cemnej rady by w interesie 
wiasnym opuścił gimnazjum, gdyż 
jak mu powiedziano: „Ty się u nas 
nie wychowasz. Wobec tego Tysiak 
zmuszony był prosić o świadectwo o- 
dejśeia i obecnie wniósł podanie do Ku 
ratorjum o przyjęcie go do Państwo- 
wego gimnazjum polskiego. 

Fakt ten podajemy bez komenta- 
rzy, gdyż mówi on sam za siebie, 


SENSACYNA rozprawa przed przemysk m 


sądem wojskowym. 


UWOLNIENIE KAPITANA OD ZBRODNI SPRZENIEWIERZENIA — KONIA 
Z SIODŁEM. 


(Od naszego korespondenta) 


Przemyśl, w lutym, 


Puzed okręgowym sądem wojsko- 
wym toczyła się rozprawa przeciw 
kpt. 5. p. Strz. podhal., A, Sz,, który 


był oskarżony o sprzeniewierzenie — 
konia z siodłem oraz pewnych kwot 
z funduszów  kompamijnych i pienię- 
dzy tzw, rekruckich. 

Gbwiniony oficer, któremu wszyscy 
wystawili jak najlepsze świadectwo, 
miał na slnzelnicy wojskowej w Rado- 
szucach, opodal granicy czechosłowac- 
kiej załang z mjr, C., wskutek czego, 
będąc w stanie pódpitym, chciał go 
nawet zastrzelić, został jednak w czas 
ryżu any. 

Następnego dnia,- po wytrzeźwieniu, 
zdając sobie sprawę z doniosłości gwo- 
jego postępku. nie namyślajac się wie- 


ucieczce, 
szczegółach 
zmienili swoje ubiory, by módz się 


która w majdrobniejszych 
była przygotowana 


swobodnie poruszać, Dmbiazgówe 
dochodzenia policyjne przy nakla- 
dzie olbrzymich starań pozwoliły 
uzyskać dokładne szczegóły tej u- 
wieczki. Ustalono mianowicie, że 
morderców odwiozło ma ul. Kró: 


Ale kto tu przychodzi, 


prz zyzwyczajonā... 
nie muże być na mic inmego 
wany... 

— Skąd się pani wogóle tu wzięła ?... 
— zapytał młodzieniec, który zauwążył 
w tej chwili jej niezgrabnie szminkowa- 
ne policzki... 

— Rozpoczynam dopiero takie życie... 

W oczach jej malowalo się wielkie za- 
klopotamie. 

— Dlaczego chee pani rozpocząć takie 
życie?... 

— Dlatego, że tak chcą mężczyźni... 
Miłość jest dla nich rzeczą obojętną, wier 
ność nudzi ich, nic więc dziwnego, że 
proste serce, które wierzy jeszcze w po 
dobne ideały musi być ukarane... O, bart- 
dzo musiałam odpokutować za mą glu- 


przygoto- 


polę... 
Młodzieniec powinien był właściwie 
powiedzieć coś pocieszającego, coś w 


tym guście, że przecież nie wszyscy męż- 
czyźmi,.. Nic wiem jaki to wywołałoby 
skutek. Zresztą, ponieważ nie powiedział, 
mloda niewiasta ciągnęła dalej: 

— Gdy wyszłam za mąż, sądziłam, 
że wystarczy kochać tylko z całego ser- 
a.. Omylilam się... Doszłam wkrótce do 
wniosku, że prawdziwa miłość w dzisiej- 
szych czasach jest bezużyłeczna, ofiar- 
ność moja nie znalazła zrozumienia, po 
pewmym czasie zostałam samotna... Pe- 
wnego dnia dowiedziałam się, że mąż 
minie zdradza... Przestał się troszczyć 
o mnie i o swe imteresa... Zbamkrutował... 
Może to było nawet złośliwe bankruetwo 


R R EZ RH 


lą, uciekl nz osiodłanym koniu przez 
bliską granicę do Gzechosłowacji. Tam 
sprzedał konia, poczem pojechał do 
Austrji gdzie przebywał jakiś czas, 
poczem na żądanie władz polskich zo- 
stal wydany naszym sądom wojsko» 
wym. 

Rozprawa, którą kierował z wielką 
sprężyjstościa i dokładnością  podpłk. 
K. S. Żabski, oskarżał mir. Burnało- 
wicz, bronił adhv. dr. Józ. Axer, zakoń- 
czyla Się wyrokiem nwalniającym kpt. 
Sz. od sprzeniewierzenia, zasądzają- 
cym go natomiast na 6 tygodni aresztu 
domowego za przekr. opilstwa. 

Wyrok ten odbił się nader sympa- 
tycznem echem w tut, sferach oficer- 
skich, wśród których kpt. Sz. ma 
lieznych pizyliaciól. 


lewiską auto, które natychmiast od- 
jechało. Mordercy zamówili sobie 
drugie auto do ucieczki, które ocze- 
kiwalo ich u wylotu ul. Krasińskie- 
go itd". 


Po odczytaniu tego ustępu rozpo- 


częto dalsze czytanie zeznań świad- 
ków, poczem rozprawę przerwano do 


dnia dzisiejszego. 


miał zawsze 
Potom uciekł odemnie.. Z 
nia.. Zwykła, codzienna’ historja, wiem 
o tem.. Wlasnie dlatego, że to była zwy- 
kla  historja, wyciągnęłam z niej kom- 
seliwencje. Przez trzy wieczory siedzia- 
łam samotnie, piacząc w naszym ume- 
blowanym pokoju. (Nasze mieszkanie 
sprzedaliśmy.) Dziś zbudzilam się z tego 
strasznego snu i przyszłam tutaj... Przy- 
szłam lu jeszcze z tego względu, żę je- 
slem zupełnie bęz środków... 

Oczywiście, że zwykła codzienna hi- 
slorja i uprzejmy, dobrze wychowany 
młodziemiec słuchał, bawiąc się w roz- 
targnieniu torebką nieznajomej. 

Nagle spojrzał na nią i rzekł: 

— Czy nie chciałaby pani rozpocząć 
ze mną nowego życia?.. Gdziekolwiek- 
bądź?.. W innym kraju... 

Dvgnęła z przegtrachu. stalo się to tak 
nagle, a ona przed udzieleniem odpo- 
wiedzi musiała obejrzeć młodzieńca, je- 
go oczy, z których pałtrzała niezachwia- 
na stamowczość, jego usta, które spoglą- 
daly tak poważnie, wargi, klóre troszkę 
drżały i które przed chwilą. rzuciły tak 
stanowcze pytanie, Kim był ten czło- 
wiek? Co on przeszedł w swem życiu? 
Cóż go skłoniło do tego, że chciał z nią 
uciec? On jeden ją rozumial, on jeden 
gotów był poświęcić dla niej wszystko, 
on jeden nie zawahał się ani przez 
chwilę. 

On był jej ratunkiem, 
lem! 

O, tak, mogliby razem pracować, roz- 


gdyż dla siebie i dla niej 
pieniądze... 


jedynym ce- 


Z TEATRU. 


ZAMARŁY GRÓD, 


opera w 3 aktach wedłng Rodembacha 
„Bruges la Morłe' przez Pawła Schotla; 
muzyka E. W. Korngolda. 
Lwów, 1. marca. 


Belgijebi poeta George  Rodonhax:!: 
napisał słynny romans „Breges la 
More“, opracowany później scenicznie 


pł. „Łe mirage“ (Mara). Oba te utwory 
wolno przerobił Paweł Schott na libreko 
operowe, w kłtórem przygoty bohatera ro- 
mansu przedstawione są jako sen, a T2- 
czej jako wynik  rozgowączkowanej fan- 
tazi wywołanej przesaddym kuilem dla 

zmarłej małżonki. 

Właściwą akcję, kióra  przedstaw2 
się jako senna wizja, poprzedzają dluższy 
wstęp i krótkie zakończenie; obie te cze- 
ści łączą się z sena wizją Gléwni przed- 
stæwiciele akcji są tu i tem cl sami, po- 
dobnie jak w operach „Opowieści Hoft- 
mana“, „Żyd polski" i w. l 

W pierwszym obrazie widzeny pokój 
zmarłej małżonki Pawia, gdzie z cho 
robliwym  pietyzmem zostało zachowane 
wszystko, co może przypomnieć. zmarią 
osobę. Niebawem wchodzi Paweł podnie- 
cony, zobaczył bowiem osobę, która na 
wlos przypomina mu zmarłą Marję. Przy- 
jaciel Frank odradza od takiej znajomo- 
ści, lecz Paweł zaprasza  tancerkę Ma- 
rjettę, do siebie, pragnie bowiem w ten 
sposób wskrzesić w swej wyobraźni zma! 
lą małżonkę. Zarzuciwszy jedwabny SZe!, 
usiłuje ona przy dźwiękach lutni rozw” 
sełić Pawła. Lecz przynadkiem tdk 
zóczyła obraz zmarłej z szalom i lutni: 
i poznaje podobieństwo oraz rolę, jaka 
ma grać dla Pawla. Rozgniewana odcho- 
dzi, ale Paweł zapatrzony w obraz. Marj., 
zapada w półsem, a zjawa Marji, jako wy- 
nik jego podnieconej fantazji, stąje przei 
nim i pwzeslrzega przed złudną mara za- 
lotnej tamcerki. 

W drugim obrazie Paweł widzi we 
śnie rozmaite, dziwne, widziądła. Je: 
świadkiem, jak Marjetta zdradzą go :Z je 
go przyjacielem, Frankiem. W towarz- 
stwie rozbawionej drużyny Marietta lañ- 
czy scenę z „Roberta Djabla" przy ponu- 
rym odglosie dzwonów. , Rozgmiewanegu 
Pawła umie latwo uspokoić, ba nawet 
skłonić go do spędzenia "wspólnej nocy 
miłosnej w mieszkaniu prawie już zapo- 
mmianej, zmarłej małżonki. W trzecim 
obrazie Paweł przypatruje się przez okno 
uroczystej procesji Bożego Ciała, podczas 
gdy Marjelta zajęta jest myślami, jakby 
go całkiem dla siebie posiąść. Pochód u- 
roczysty zdaje się grozie Pawłowi. który 
z przerażeniem się zrywa. Maąrjetta pod- 
miecona i dotknięta dziwnem jego zacha- 
wemiem, szydzi z zmarłej małżonki, 
chwyta plecionkę włosuw, najdroższa: pa- 
miątkę po zmarłej Marji, zarzuca ją so- 
bie na szyję » bezwstydnie tańczy. Paweł 
do szaleństwa podniecony, rzuca Ma- 
rjelttę na ziemię i dusi plecionką wlosów 
zapzugena okolo jej szyji. 

Wstrętna mara znika, Paweł się bu- 
dzi ze snu i przyznaje, że zmarli nasy- 
począć nowe życie pod obcem niebem, 
wśród innych ludzi... Można byłoby o 
wszystkiem zapomnieć... On nic nie mó- 
wił o miłości, nie bawił się w komple- 
menty jak inni... 

Chciała już powiedzieć: 
| Zgadzam Się... 


Już teraz.. 

Lecz w tej samej chwili do stolika zbli- 
żył się kelner i rzekł do młodzieńca: 

— Pańska żona, panie doktorze: cze- 
ka w westibulu... 

Młodzieniec podniósł się z krzesła. 
Był blady. Wyciągnął drżącą rękę do nie 
znajomej: 

— Przepadio... — rzeki, 
się bezsilnie į blado. . 

Poczam odszedł od stolika ze spuszczu 
ną głową, 

Znajomość, pożegiianie ij ta milcząca 
scena — wszystko lo odbyło się tak szyb- 


Uciekajmy... 


uśmiechając 


ko, że młoda niewiasta byla  oszoło- 
miona. 

Przed jej oczyma wśzystko się kreci- 
lo w jakimś  djabelnym tańcu — cala 


salą, stoliki, ludzie... Muzyka huczała.. 
Czuła jakiś tępy ból, jakąś pustkę... 

Mechanicznie sięgnęła po torebkę.. 
Gzy nie zdawało jej się przed chwilą, że 
nieznajomy młodzieniec coś tam wło- 
żył... Może swą wizvjówkę?.. Może ja- 
kąś kartkę, która jej wskaże drogę do 
niego?... 

Szybko otworzyła torebkę. 

Między puderniczką a karminem ` 
żała paczka banknotów. 


le- 


Tlum. P. M. 
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tają takie sny, jeśli się nimi zbyt zajmu- 
„emy. Uduszona przez niego w śnie Ma- 
retta zjąrwia się jeszcze raz, w rzeczywi- 
atości. Lecz Paweł nie chce jej więcej wi- 
dzieć, ponieważ już się wyleczył z swego 
szału Wraz z przyjacielem Frankiem o- 
puszcza miasto, w którem wszystko przy- 
paminało mu drogą zmawła, tak że mia- 
sto Bruges | zmarla Marja tworzyły dlań 
jedną calość. 

Eryk, Wolfgang Kormgold, kompozy- 
toe rej opery, choć liczy ledwie 30 lat, na- 
leży. dziś do- dobrze znamych twórców 
muzycznych. Syn znanego krytyka mu- 
życznego wiedeńskiej „Neue Freie Pres- 
se“, aperą „Zamarly gód“ już w r. 1520 
zyskał nazwisko europejskie, a zeszłego 
roku wystawiony „Cud Heliany' zjednal 
imu. sławę także w Ameryce. W rozwoju 


muzycznym Korngold idzie śladami 
jjtnaussa, Debussy'ego, Regera i Schön- 
berga. Wśród nowoczesnego rozwoju 


hanmonji i prowadzenia głosów, Korngold 
kładzie również nacisk na pierwiastek 
malodyjny, gdzie głos śpiewany domimu- 
:e nad orkiestrą, tworząc w taki sposób 


apere w całem tego słowa znaczeniu 
śpiewną. Ciekawa jest u niego zdolność 


twórcza i konsekwencja żelazna w tema- 
tycznem  opracawaniu myśli, przez co 
dany jest niejako mmuzyczny pomost mię- 
dzy rzeczywistością a senną zjawą. W 
silnie stopniowanem opowiadaniu Pawla 
motyw Marji zwolna przeksztalca się w 
motyw Marjetty, a na oznaczenie, czem 
Marjetta jest, orkiestra odzywa. się ryt- 
nem tanecznym. Akordowy temat dzwo- 
nów i ciekawe dźwięki orkiestry w chwili, 
gdy Paweł pozostaje sam i myśli o ple- 
cionce włosów po zmarłej małżonce, in- 
:teresują nasze ucho. 

Korngołd to rasowy muzyk, który ma 
bystre oko dla seeny; jako wybitny kom- 
pozytor dnamatyczny umie należycie roz- 
wijać i prowadzić do silnego napięcia. 
Temperament młodzieńczy, ożywiona ryt- 
mika i namiętność melodji cechują jego 
twórczość sceniczną. Motywy znamionu- 
ją nie tylko osoby i rzeczy: lecz posiadają 
także znaczenie symboliczne, ułatwiające 
zrozumienie zdarzeń i uczuć podczas roz- 
woju zjawisk sennych. Śpiew z lutnią, 
ww tonie ludowym, posiada znamiona po- 
pularności. Trafny kontrast daje od uli- 
cy dolałujący marszowy śpiew drużyny 
Marjetty.  Charakterystycznie występuje, 
u. raczej przeraża ucho dysonujący akord 
w chwili, gdy Marjetta, patrząc na obraz, 
widzi. sobotwór. Jestto niby motyw prze- 
znaczenia, który się znowu odzywa, gdy 
Paweł zabija Marjettę. W scenic z zjawą 
Marji odzywają się interesujące dźwięki 
i modulacje, tomy, pełne tęsknoty i bez- 
brzeżnego smutku: 

Prócz motywów dzwonów i monologu 
Pawła uderza w drugim obrazie demo- 
niczna serenada Pierrota, a przedewszyst- 
kiem wielki i dramatycznie doskonale 
stopniawany duet miłosny między Pa- 
włem a Marjettą. W charakterze flaman- 
dzkiej pieśni kościelmej trzymany chór 
dzieci i uroczysta procesja, do czego przy 
łącza się nowy motyw dzwonów, intere- 
sują w trzecim obrazie, Cały blask orkie- 
sbralnych efektów dźwiękowych odzywa 
się w scenio tańca Marjetly z włosami 
źmarłej; jest to scenicznie doskonale ob- 
myślany moment, który trzyma w silnem 
napięciu zarówno ucho jak i oko. Krótki 
ustęp orkiestralny maluje niejako powrót 
Pawla ze snu do rzeczywistości. Tancer- 
ka wraca jeszcze raz, lecz Pawel jej nie 
widzi, a jej motyw, przekształcony, gu- 
bi się. 

Wysławieniem tego wielce interesują- 
cego dzieła scenicznego teatr lwowski po- 
szedł o duży krok naprzód. Zaskarbił 
sobie uznanie zarówno szerszej publiczno 
ści, jak i zawodowych muzyków. Operą 
dą teatr teraz nawiązał bliższy kontakt 
z publicznością, która dotąd, może z po- 
wodów słusznych, udnosiła się apatycz- 
nie, do tegorocznego sezonu operowego. 
Zadamiem teatru hędzie więc ten korzy- 
siny zwrot utrzymać, względnie potęgo- 
wać, 

Nasz dawny zespół operowy udowod- 
nił, iż posiada ambicję artystyczną i 
umie się zdobyć na duży wysiłek. Zmu- 
dna praca i szczery zapał dały wspamia- 
le przedstawienie. Kapeltnistrz p: Lehrer 
trafnie odczuł styl tej muzyki, . wypraco- 
wał sumiennie stronę wokalną i orkie- 
stralną, 'a przy odpowiedniej dynamice i 
ożywiemiu tempa umiał wydobyć  pięk- 
ność partytury i wywołać w danym mo- 
mencie wymagane wrażenie dramatyczne 
i muzyczne. Wysławieniem swego czasu 
Straussowskiej „Salome“,  Mozartowskie- 
«o „Figana“, a teraz operą „Zamarły gród“ 
p. Lehrer zapisał się niezatartemi zgło- 


CRZARMA RUKASR 


ROMANTYCZNA EISTORJA. 


ZEMSTA ZAWZIĘTEGO MŁODZIEŃCA. 


Ateny, w lutym. 
(H.) Niedawno został w Atenach 
stracony 
Mataros, 
zwany królem bandytów greckich. Ma- 
{aros prowadził życie tak romantyczne, 
że mogłoby ono stać się tematem naj- 
hardziej fascynmącej powieści. 
Był to mężczyzna niezwykłej siły, 
odwagi i piękności. Bandylą stał się z 
miłości, 


Zapłona! gorącem uczuciem ku Anicie, | 


córce bogatego wieśniaka. Ale ojciec 
dziewczyny wolał wydać ją za zamoż- 
nego kupca. W duszy Matarosa za- 
wrzała 
burza namiętności, 

Zawiedziona milość, zraniona dumą, 
chęć zemsty kotłowały dziko w sercu 
krewkiego mlodziana. Podczas uroczy- 
stości weselnej wtargnął do kościoła, 
zastrzelił kupca i uciekł w góry. 


arj 


DZIWNE KOLEJE ŻYCIA BANDYTY GRECKIEGO, MATAROSA, 


l 


| 


Z ŁU Z, Jakca 1620. 


ry” 


Zamieszkał na stoku 
sławnej góry Parnas, 
Wkrótce około niego zgromądziłą się 
banda ludzi, gotowych. na wszystko. 
Swą „kanierę'* bamdycką rozpoczął na- 
padem ma posiadłość bogatego wieś- 
niaka, którą pmścił z dymem. Nieba- 
wem stał się 
postrachem 

eale) Altyki, a za głowę jego wyzna- 
czono olbrzymią sumę 
tysięcy drachm. Mataros nie dał jed- 
nak nikomu sposobności do zarobienia 
tej sumy. Przez szereg lat uprawiał 


swoje „rzemiosło“ i posiadał bardzo 
wielką władzę, 
Ale przyszła wreszcie kreska na 


Matyska. Syn pewnego kupca, zanor- 
dowanego przez Matarosa, stał się dla 
bandyly 
niezwykle groźnym przeciwni- 
kiem. 


Gorszące zaśście w Trembowli 


APEL WŁOŚCIAN TREMBOWELSKICH DO NUNCJIUSZA PAPIESKIEGO 


W WARSZAWIE, KS. 


PRYMASA HLONDA I KS. ARCYBISK. TWAR- 


DOWSKIEGO. 


(Od naszego korespondenta.) 


Trembowla, 29 lutego. 

Dziś wysłano do księdza Arcybi- 
skupa Twardowskiego, Prymasa 
Hlonda i nuncjusza papieskiego na- 
stępu jącą depeszę: 

Zebranych dziś w sali „Sokoła“ 
w Trembowli ośmiuset włościan pol 
skich, wysyła skargę do Waszej 
Przewielebności na księdza Matusa 
z Husiatyna, który przy pomocy 
siedmiu podpitych rozbijaczy próbo- 
wał rozbić wiec polskich włościan, 
ponieważ oświadczyli się za Rza- 
dem. Aby-nie dopuścić do rozlewu 
krwi, musieliśmy rozwiązać wiec, 
gdyż sponiewierano księdza i próbo- 
wano go obić. Księdza Matusa stra- 
cono mianowicie z trybuny, na któ- 
rą się wdarł wbrew woli obecnych. 


1 


Zapytujemy, czy zakaz ks. Arcy- 
biskupa Twardowskiego nie odnosi 
się do księdza Matusa, który pięcio- 
lelniem nierobstwem zdradził na- 
sze zaulanie. Jeżeli tak dalej będzie 
to lud polski odwróci się od niego- 
dnych pasterzy, którzy zaniedbując 
duszpasterstwo, szukają Świeckich 
zaszczytów. 

Podpisują sami włlościanie po- 
wiatu trembowelskiego: Głowacki 
Michał, przewodniczący wiecu, Da- 
bik Franciszek zastępca, Kasztelan 
Antoni, Wojtowicz Michał, Wojto- 
wiez Maciej, Olejnik Piotr, Zawi- 
stowski Michał Zygmunt Jan, Fran- 
kiewicz Wawrzyniec, Senecki Jan, 
Gomulicki. 


jomych „aprasza. 


skami w pamięci muzyków lwowskich. 
Trudna, podwójną rolą Marji-Maxjetty 


p. Plałówna wprost zachwyciła słucha- 
czy. Wedle poalrzeby była demiomiczno* 
zmysłową zalotnica, lub wyglądała niby 
święta, szczerze kochająca małżonka. 
Wspanialy jej głos o szlachetnym meta- 
licznym dźwięku brzmiał prześlicznie i 
trzymał nasze ucho w ciągłem napręże- 
niu. Pantję Pawła śpiewał p. Perkowicz 
z urzuciem i należytym artyzmnem. Opo- 
wiadanie w odsłoriię pierwszej i końcowe 
pożegnanie z pokojem zmarłej dały p. 
Perkowiczowi sposobność do rozwinięcia 
szerokiej kanlyleny i popisania się wy- 
bilnemi zalelemi swego głosu, zwłaszcza 
pięknem „mezza voca“. P. Płoński za do- 
skonale odśpiewamą piosnkę w „drugiej od 
słonie zbral oklaski przy otwartej sce- 
nie. Wydatnie brzmiał głos p. Green w 
roli Brygidy. 

Sceny zespołowe (pp. Himglerównia, 
Okońska, Ostrowski i Szymonowicz) oraz 
rola tancerza Gastona (p. Hilsenrat) hyły 
doskonale przysatowane. Osobme uznanie 


joanna Dattnerowa 


wdowa po bł. p. Hermanie Dattnerze 
Zmarła po długich a ciężk'ch cierpieniach dn a 28 lutego 1923. 


Obr ęd pogrz bowy odbędzie się we czwar ex dnia 
o godz. 14 w ołuinie z domu załoby przy ul. M ck ew cza 4 na c enta z 
izr elicri, n kóry w gębokim smutku pogrążona rodzina krewnych i zna- 


Uprasza się nie składać wiżyt kondolencyjnych. 


* marca 1928 


dla orkiestry, klóra się spisała dzielnie, 
Całość trafnie wyreżyserował p. Tarnaw" 
ski wedle szczegółowego scenarjusza wie- 
deńskiego. Jeśli efekty świetlne i zmiany 
dekoracyjne nie zupelnie dopisały, to nie 
jego w. tem wina. Dekoracje pp. Balka i 
Różańskiego byly malownicze, lecz w 
drugiej odsłonie zamało bylo przestrzeni 
i pierwiastku  groteskowego. Kostjumy 
z pracowmi p. Linhardłowej byly gusto- 
wne i dawały malowniczy widok. Urzą- 
dzenia sceny dokonał p. Stabl pięknie. 

Calość przedstawienia, które stało na 
wysokim poziomie artystycznym, wywar- 
la silne wrażenie na niezwykle licznie ze- 
brane; publiczności. Widoczne było duże 
i szczere zainteresowanie, czemu dawano 
wyraz, oklaskując wykonawców przy o 
twantej scenie i po każdym akcie. Po dru- 
gim akcie zgotowano artystom oraz kapel- 
mistrzowi i reżyserowi zasłużoną i ser- 
deczną owację. — Nużyły zbyt długie 
antrakty, wskulek czego przedstawienie 
przeciągnęło się późnej godziny. 

w Z. Grader 


czterdziestu | 


| Tropił 


— NA STOKU SŁAWNEGO PARNASU. — 
— SZEREG LAT WIELKIEJ WŁADZY. — PRZYSZŁA KRESKA NA MATYSKA. 
NIEFORTUNNA WIZYTA U LEKARZA. — FATALNY STRZAŁ. 


go i śledził z namiętnością i 
wytrwałością, która musiałą wreszcie 


zostać uwieńczona powodzeniem — 
zwłaszcza, że król bandytów. mieco 
już cciężalczy nie posiadał dawnej 


ruchliwości i sprawności. 
Mimo lo jednak tylko przypadkowo 


uceło się owemu młodzieńcowi zem- 
reić na królu bandytów. 
Pewnego dnia Mataros, odczuwając 


HULSTKAMP 


bole w nodze, przybył do wioski, leżą- 
cej u stóp Parnasu, aby zasięgnąć po- 
rady u zamieszkałego tam 


lekarza. 

Dowiedział się o tem w jakiś sposób 
Maniescc -— tak się zwał ów miodzie- 
niec — i ukrył się w pobliżu domku 
lekarza. 

Czekał tak dwie godziny, ale na- 
próżno. Wszedł do domku i zapytał 
służącą, czy bawi jeszcze u doktora 


pacjent, który. tam wszedł przed dwie- 

ma godzinami. Dowiedział się jednak, 

że bandyta opuścił właśnie domek, ale 
tylnemi drzwiami, 

Jak oparzony rzucił się Manlesco 
na drogę, prowadzącą w góry. Zdaleka 
ujrzał rzeczywiście 

sylwstkę człowieka, 
śmiało wspinającą się po strome) 
ścieżce górskiej. Przestrzeń była zbyt 
daleka, aby móc mierzyć. Mimo to 
mtodzieniec prawie na oślyp dał strzał, 
Ku niewymownemu  żdziwieniu uj- 
rzal, iż strzał był 
celny. 

Ów człowiek stoczył się. jak kamień 
po skałach, aż wreszcie zatrzymał się 
w rzeczce górskiej. 


Pośpieszył tam natychmiast Man- 
tesco i sprawdził tożsamość zastrzelo- 
yege, Byk lo istolnie król bandytów, 


Matares, 

Na wieść o jego śmierci pośpieszyły 
na to miejsce tłumy ludzi. Wiele osób 
żałuwało nawet bandyty, gdyż dla u 
bogich i słabych był obrońca i opieku 
nem, a napadal tylko złych i bogatych. 

Mantesco otrzymał wyznaczoną na- 
grotę. 
EREE PA GÓRA AMA 

NADESŁANE. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. OTTO ROSMA 


Lwów, ul. Rułowskiego 1. 
(Dom Spr chera) 
Leczenie i zabiegi kosmetyczne para” 
fing (odlłuszczanie). 


od 9—1 i 35—f-ei. 


KOMUNIKA. 

W myśl reskryptu Dyrekcji Policji do 
L. 8621/28. zarządzonem zostało, że w 
dniach 2., 3., 4., 10. i Łl marca br. weg 
Lwowie, jako w dniach przedwyborczych 
zakazaną została sprzedaż i podawanie 
napojów alkoholowych pud rygorem wy- 
sokich kar, względnie cofnięcia koncesji. 


Wzywa się przelo wszysikich członków 
do przostrzegania tegoż. 
Zarazem Stowarzyszenie apeluje de 


konsumentów, by w tych dniach nie żą- 
dali i wstrzymałi się od konsumowania 
alkoholi nie narażając przedsiębiorców na 
kary, gdyż także konsument może być 
w myśl ustawy na równi ze sprzedawcą 
pociągnięty do odpowiedzialności. 
Stowarzyszenie 
Gospodnio-Restanracyjne i pokrewnych 
1033 zawodów we Lwowie- 


„WAZETA PORANNA" z dnia 2. 


marca 1928. 


Pierścień miljonera. 


EKSCENTRYCZNOŚĆ MILIJONERÓW AMERYKAŃSKICH. — DLACZEGO KREZUS SIĘ NIE ŻENI? 


ORYGI- 


NALNY POMYSŁ. — PIERŚGIEŃ Z PIĘCIOMA BRYLANTAMI. — ANI ŻART, ANI MISTYFIKACJA. — SZCZĘ- 


SCIE PIĘKNEJ MABEL. — LOS, KTÓREMU MĄDRA DZIEWCZYNA FOMA GA. 


TEANA. — WSZYSTKO KOŃSZY SIĘDOBRZE. 


Newy Jork, w: lutym. 

(H). Miljomenzy amerykańscy, to lu- 
dzie często 

ekacemtryczni, 
odróżniający się wyraziście od szero- 
kiej, przeciętnej rzeszy zwyczajnych 
śmienlelników. Stanowią. jednak wła- 
ściwie tylka 

społegowanie cech, 
tkwiących w duszy Jankesa; nigdzie 
bowiem niema tylu — jak na smak 
europejski — dziwaotw, co właśnie w 
Nowym Świecie. 
O niezwyklym pomyśle miljonera 

Jokna Bensona, 
jednego z najbogatszych ludzi w Ame- 
ryce, właściciela kilku fabryk konserw 
mięsnych w Chicago, opowiadają obe- 
enie pisma amervkańskie: 

John Benson liczy obecnie 39 lat 
Mimo to jednak dotąd nie założył o- 
gniska domowego. Gdy przyjaciele i 
znajomi pytali go o przyczynę. odpo- 
wiadał: 

Kilkakrotnie już decydowałem 
się na krok stanowczy. Zawsze jednak. 
zgawiała się przykra refleksja: 


ślubić manie, a 

nie moje miljony? 
Majątek zrobił mnie nienfnym i osiroż- 
nym. Nie chcę pędzić życia przy boku 
kobiety wyrachowenej i oczekujacej 


może iz tęsknotą mojej śmierci, aby p3-. 


łączyć się z tym, kocha na- 
prawde... 

Trudno odmówić rozumowaniu mi- 
ljonera słuszności, Dalszy jednak. pro- 
ces logiczny, który wynikł z tych za- 
sadniczych założeń, dowodzi właśnie 
ekscentryczności Bensona. Olo posta- 
mowił wybór żony dla siebie narzucić 

losowi. 

A uczynił lo w następujący sposób: 

Pewnego dnia we wszystkiech nie 
mal większych pismach amerykańskicl 
okazał się nastepujący list otwarty. 
podpisany przez Bensona: „W obecno- 
ści dwóch świadków, związanych obo- 
wiązkiem zupełnej dyskrecji, zakopa- 
łem w ziemi pierścień złoty, opetrzony 
pięciuma brylantami. Osoba płci żeń- 
skiej, która wręczy mi ten sam pier- 
ścień, zosłanie moją żoną“. Obietnica 
moja nie jest bynajmniej żartem In 
mistyfikacją. Żatęczam to słowem ha- 
morn“. 

List wywarł bardzo silne wrażenie. 
Wśród mieszkanek Chicago 

zakoiżowało, 
Ale nawet Amerykanki, zamieszkałe w 
innych stronach, zjeżdżały tłumnie do 
rodzinnego miasta miłjonera, aby roz- 
począć poszukiwania. 

Setki kobieł zabrały się do kreciej 
pracy. Rozmaite rączki, gładkie i po- 
marszczone, zniszczone pracą 1 Wwy- 
pielęgnowane. brzydkie i prześliczne 
zanarzały się w ziemi w poszukiwaniu 
piewścienia. 

1 A Benson ezekal cierpliwie na roz- 
gtrzygnięcie losu. 

Po kilku tygodniach zjawiła się u 
niego piękna córką ogrodnika 

Mabel Durhake. 
Ojciec jej posiadał dom i spory obszar 
gruntu w niewielkiej odległości oł Ghi- 
cago, Urocza blondynka o ognistych. 
czarnych oczach, pwpurowych wstecz- 
kach i perłowych ząbkach, oznajmiła 
mile zdziwionemu krezusowi, że znala- 
zła. pierścień 
w marchwi, 


na gruncie ojca, 


którego 


rosnacej Wiidocznie 


Skąd | 
pewność, że ową wybrana pragnie po- | 


| 
| 
i 
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(Do ryciny na stronie 1-szei). 
pierścień — ciekawym fenomenem na- 
tury — wszedł do miąższu marchwi w 
ziemi, w któroj go miljoner umieścił. 

Uradowany Benson pawezwal 
świadków, którzy stwierdzili, że wraz 
z milionerea wybrali się auiem za 
miasto i zakopali pierścień w tem 
miejscu, gdzie go odnalazła piękna Ma- 
bel. Miljoner głosił teraz wabce całego 
świata 

mądrość losu, 
który mu tak cemndowną 'wyhraż żonę. 
Ale niebawem oblaił go 
kubeł zimnej wody. 


W ciągu dni najbliższych okazało | 


się. że pierścień dostal się w ręce nie 


pięknej Mabel, lecz dziewczynie, zaję- 
tej u ogrodnika, 

Małgorzacie Braden. 
Znaleziony klejnot, którego znaczenia i 


| 
| 
| 
I 
1 
i 
i 
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SYTUACJA MOCNO POWI- 


wartości nie mała, pokazała Malgosia 
córce swego służbodawcy. Mabel odra- 


| m poznała klejnot i za niewielką sto- 


sunkowo sumę odkuniła go ed dziew- 
czyny. 

A więc miljoner powimienby był 
właściwie ożenić się z Małgosią. Myśl 
połączenia się z tą prostaczką budziła 
w mim jednak wprost 

rozpacz bezgraniczną. 
wywarła na nim ogromne 
i przyspieszyła bicie jego nie- 


A Mabel 
wrażeniu 


; minego serca. Trudno było uchylać się 


od słowa honoru. Zaproponował zatem 
Benson właściwej znalazczyłni 
bardzo pokaźne odszkodowanie, 


| a sam oświadczył się o reke Mabel... 


Rvcina nasza przedstawia pódobi- 
znę obu rywalek i miejsce, w kitórem 
pierścień został zakopany. 


ryskiego „Maxime“; 
duet taneczny, 
TOWSKA, 
SIOSTRY KOISZWIC. 


PROGRAM MARCOWY: 
GIL & BLOS, ekscentryczno-komiczny duet taneczny z pa- b 
DESIDER & JCZA, charakterystyczny 

atrakcja „Moulin Rouge“ 
tancerka klasyczna; 


Repre Eoalą lokal 
rozrywkowo - Dancin- 
gowy Lwowa 


w Paryżu; IGNA- 
ZALEWSKA pieśnia ka; 


tancerki klasyczne i ALI RISA, 

egzotyczne tańce mnrzyńskie; RZECKI, recytator i conferen- 

cieur; GERTY & DOLPHY v. NOGY, duet taneczny „mo- 
derne“; MINA NINON, pieśniarka nastrojowa'i w. in. 

2 orkiestry, Bar (na wzór zagraniczny), Dancing. 

Początek dancingu o godz. 10 w. — p ogramu o godz. 10 m. i5 


kurs pożarnictwa dia insrukiorów 


powiatowych. 
URZĄDZA MAŁOPOLSKI ZWIAZEK STRAŻY POŻARNYCH. 


Lwów, 29 lutego. 

Ze względu na brak ukwaliliko- 
wanych inslruklorów w strażach 
pożarnych, zmuszony został Malo- 
polski Związek Siraży Pożarnych w 
porozumieniu z władzami central- 
nemi urządzić we Lwowie 3 do 4-ty 
godniowy kurs przeszkołenia in- 
struklorów zawodowo pracujacych. 

Na kursie, który rozpocznie się 
12 b. m. wykładane będą oprócz 
ćwiczeń zawodowych następujące 
przedmioty: Konstrukcja narzędzi 
ogniowych, taktyka pożarnicza, or- 
ganizacją Straży pożarnej i tch 
władz, ustawy budowlane i ognio- 
we, pierwsza pomos w nagłych wy- 


| 


padkach, malory spalinowe w.polą- 
czeniu z sikawką obrolową, zasada 
budownictwa ogniotrwałego, orga- 
nizacja „Przysposobienia Wojsko- 
wego“, chemia w pożarnielwie. 

Kandydaci mają ze sobą przy- 
wiesć koc, małą poduszkę i możli- 
wie komplelny mundur strażacki z 
uzbrojeniem. 

Zgłoszenia nadsyłać należy do 
dnia 5 marca 1928, pod adresem Ma- 
łopolskiego Związku Straży Pożar- 
nych. Lwów. ul. Piekarska 26. 

Prczydent: dr. Leonard Stahl, m. 
P» Dyrektor: Boleslaw Wójcikiewicz 
m. p. Radca pożarniclwa. 


iroja leża w mitycznej Allaniydzie? 


SENSACYJNA TEZA BAWARSKI EGO UCZONEGO. — NIE W AZJI 


MNIEJSZEJ, LECZ NA SAHARZE 


TOCZYŁY SIĘ HOMERYCKIE 


BO JE. 


Berlin, w lutym. 

Ce.) W naukowych środowiskach 
niemieckich, żywo są komentowane 
sensacyjne oświadczenia monachij- 
skiego profesor a, Pawła Borkhardła, 
iyczące się miejsca, gdzie się znaj- 
dowała Troj ja. 

Znakomity geograf, zgadza się 
całkowicie z tymi uczonymi, któ- 
rych prace, podważyły znaną leorję 
Schliemanna, dowodzącą, że staro- 
żylmy [lion był miastem w Azji 
Mniejszej. Teza ta, zostanie ostale- 
cznie porzuconą. Borkhardt stawia 


nową tezę, popierając ja niezwykle 
inieresującemi szczegółami. Po pięt- 
nastoletnich badaniach i poszukiwa- 
niach w Azji Mniejszej i póln. Afry- 
ce, doszedł do wniosku, że Troja by- 
ła miastem poświęconem bogowi Po- 
seidonowi w legendarnej Atlanty- 
dzie, o której tyle w ostatnich latach 
mówiono. 

Atlantyda znajdowała się tam, 
gdzie isinieja obecnie słone bagni- 
ska. Chott el Djerid, w Tunisie. 

Stąd wniosek, że słupy Herkulesa 
to nie były dwie przeciwległe skały 


Z 5 CCA 


Nr. £924 


przesmyku gibraltarskiego, jak się 


'sądzi ogólnie, — ale dwa występy 


wzgórz Ahaggari, które historyty c- 
gipscy nazywali górą Taloe; naste- 
pnie, że rzeka Skamander 0 dwu 
źródłach, — jednem gorącem, dru- 
siem — zimnem, była strumieniem, 
podobnym do strumieni z temiż 
właściwościami w kraju Senussich 

Opierając się na  twierdzeniach 
prof. Borkhardta, należałoby przy- 
jać, iż Hion Homera, stolica Atlan 
tydy, był zdobyty szturmem przez 
Greków na 1250 lat przed marodze- 
niem Chr. Pana, w czasie niewiele 
poprzedzającym wielkie trzęsienie 
ziemi, które pogrążyło w falach 
morskich Atlantydę i jej stolicę. 

Jeszcze kilka małych badań, nic- 
co poszukiwań i wszystko zostanie 
wyjaśnione — zapewnia monachij- 
ski profesor. 


Dwuletnia naprawa 
dzwonnicę bazyliki. 


Rzym, w lutym. 

(e.) Związek rzymskich praco- 
wników budowlanych „Campanari”, 
zajmujący się specjalnie utrzyma - 
niem w porządku dzwonnic bazylik 
rzymskich, przystąpił — jak dono- 
szą z Rzymu — do obliczonej na dwa 
lata naprawy dzwonnic kościoła św. 
Piotra. 

Belkowanie, na którem zawieszo- 
ny jest największy dzwon kościoła, 
pochodzi z 1748 roku i ucierpialo 
mocno wskutek zmian atmosferycz- 
nych. Sama zmiana tego belkowa- 
nia trwać będzie przez dwa mies:ą- 
ce, gdyż trzeba je zmieniać częścio- 
wo, aby nie przerywać działalności 
dzwonu. Zreszią w tej największej 
Świątyni światła wciąż jesf coś do 
naprawy. Tak n. p. skończono wla- 
śnie układać nowe plyty marmaro - 
we posadzki w prawej nawie ko- 
ścioła. Zużyto na to 600 metrów 
kwadralowych białego i kolorowego 
marmuru kararyjskiego. 

Zrestaurowano również kaplicę 
Klemensa XI. Odnowiono złocenia i 
obrazy i w kaplicy znów odbywają 
się nabożeńsiwa. 

oma” zania 


Sposób na lenistwo. 


Jak sędzia zamierza radykalnie u- 
leczyć niepoprawnego śpiocha. 
N. Jork, w lutym. 

(e.) Pani Marie Walther, zamie- 
szkala w Chicago, ma syna nicpo- 
nia, z którym nie może sobie dać ra- 
dy. Młodzieniec ten, liczący 20 wio- 
scn, tracił każdą posadę z powodu 
bczprzykładnego lenistwa, przez co 
matka jego nieraz musiała dobrze 
kręcić głową, aby znaleźć pieniądze 
na utrzymanie siebie i swego kupi- 
dynka. 

Do najczulszych stron Joe nale- 
żało ranne wstawanie. Nareszcie po 
daremnych próbach i namowach, 
pani Marie udała się ze skarga do 
sędziego, a len skazał Joego. by 
meldował się w sądzie codziennie 
rano o godzinie 8-mej przez cały 
rok. 

W razie nie zastosowania się do 
iego wyroku, sędzia zagroził Joemu 
przymusową pracą w domu popraw 
czym. 

SPA rw WWE WORDZIE. E E EEE ot sA NRA 

WAŻNE DLA PRZYJEZDNYCH 

DO LWOWA!!! 


Tanio : wygodnie zamieszkuje się w ho- 
telu „SAVOY“, położonym w centrum 
miasta przy ul. Sobieskiego 7. Wszystkie 
pokoje frontowe i słonetzne. Dla stałych 
gości znaczny opust. Zarząd hotelu wy- 
najmuje pokoje również na dłuższe okre- 
sy czasu na warunkach bardzo korzyśte 
nych. 1577 


Nr. £429 


KRONIKA 


Marca 
Czw: rtek 
- Plb na i Actaniny 
REDAKCJA bEAWARUŃKUWU MANU 
SERYPTOW NIE ZWRACA 


— mapa 


TEATR WIELEI: 


Czwartek, 1. marca 
po raz drugi. 

Piątek, 2. marca „Gra miłości i šmier- 
ci“, dremat Rollanda. 

Sobota, 3. marca o 3.30 pop. „Zrzęd- 
ność ı przekora” i „Panna mężatka” 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
premjera. 


TEATR NOWOŚCI 
Czwartek, 1. marca „Tyłko Ty", ope- 
retka W. Kollo — premjera. 
Piątek, 2. marca ‚Tylko ty. . 
Sobota, 3. marca „Tylko ty“ 
Ls 


„Zamarły gród”, 


Teatr Wieiki daje dziś po raz drugi 
przepiękną operę Eryka W. Korngolda 
„Zamarły Gród“, której wtorkowa pre- 
mjera wypełniła salę teatru do ostatnie- 
go miejsca i odniosła, mimo pewnych u- 
sterek czysto technicznych w III. akcie, 
łatwych do skorygowania, wybitny suk- 
ces artystyczny. Zarówno Świetna, zwy- 
cięska, drgająca uczuciem i dramatyczno- 
ścią muzyka Korngolda, oraz niezwykle 
nastrojowe i efektowne libretto, jak i do- 
skonałe wykonanie muzyczne  (kapelmi. 
strza J. Lehrera) i wokalne (świetne po- 
pisy artystyczno-wokałne pp. Platównej, 
Green-Skazowej, Perkowicza, Płońskie- 
go i in.) oraz staranna reżyserja całości 
dzieła, wywierają niezatarte wrażenie i 
rokują nowej operze pierwszorzędne po- 
wodzenie. Jutro w piątek powtórzenie 
wspaniałego dramatu Romain Rollanda: 
„Gra miłości i śmierci". 

Sobotnie przedstawienie popołudniowe 
dla młedzicży szkolnej d. 3. bm. zapo- 
wiada się niezwykle interesująco. Na 
przedstawienie to złożą się dwie znako- 
mite komedje polskie: „Zrzędnośś i prze- 
kora“ Al. Fredry i „Panna Mężatka* J. 
Korzeniowskiego obie w wyborowej 
reprezentacji artystycznej, pod reżyserja 
dyr. Trzcińskiego i p. M. Jednowskiego. 
Ceny miejsc najniższe. 

Teatr Nowości występuje dziś z pre- 
mjerą nowej, przedowcipnej operetki 
Waltera Kollo: „Tylko Ty..“, cieszącej 
się wszędzie ogromnem powodzeniem, 
dzięki świetnemu librettu, które jest zna- 
komitą, arcywesołą farsą i barwnej, 
szampańskiej, nawskróś współczesnej mu 
zyce. Nowa operetka ukaże się w insceni- 
zacji reżysera M. Tatrzańskiego — w czo- 
łowych partjach wystąpią pp.: Korabian- 
ka, Żabczyńska, Dembowski, Tatrzański, 
Ruszkowski, Kowalski, Bojanowski i Kop- 
czyński. Opracowanie muzyczne kapelmi- 
strza R. Wojnarowicza. Tańce i ewolu- 
cje układu baletmistrza J. Ciesielskiego. 
W akcie I. balet „Sans facon — do tnu- 
żyki Z. Lipczyńskiego — odtańczą pp.: K. 
Brzezówna, M. Wojciechowska, Z. Pat- 
kowski, Ś. Chrzanowski, oraz cały ze- 
spół baletowy. Nowe, efektowne, stylowe 
dekoracje art. mal. Rożańskiego, przy 
współpracy p. J. Bergera. Jutro w piątek 
powtórzenie nowej operetki: „Tylko Ty..* 
Waltera Kollo. 


TRATR MAPY. 

Czwartek 1. marca o 7.30 wiecz, „Znak 
na drzwiach“. Gość. występ I. Solskiej. 
Zniżkt ważne. 

Piątek 2. marca o 7.30 wiecz. „Znak 
na drzwiach“. Gość. występ í. Solskiej. 
Zniżki ważne. 

* 

Główne role w bajce dla dzieci „W Noc 
Świętojańską W. Raorfa, która ukaże się 
wkrótce w Teatrze Małym, grać będą 
dzieci, a to: 9-cio letnia Dziunia N., 7-mio 
letnia Zosia, 6-cio letnia Władzia i wiele 
innych dzieci, począwszy od 4-ro letniej 
Dziuni P. Z fachowych sił wystąpią pp. 
Górski, Posiadłowski i Wanatówna, p. 
Wilhelmina Mirek, ucze.*.a prof. Zarem* 
by zadebiutuje po raz pierwszy na scenie 
w roli młodej matki i da poznać swój 
piękny sopran w kołysance, która pize- 
wija się jako główny leitmotiv bajki, 

4 


Rcperinar Trnpy Wileńskiej, sala Do. 
mu Narodnego. dvr M Mazo: 


Czwartek  „Peryferje* (ważne zniżki 
30%). 

Piątek  „Pervferie" (ważne zniżki 
30%). 


JGAZETA PORANNA" z dnia 2. mamca 1928 


Cd 3,1 
W 


Las szubienic... 
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(spls”owcy 
carski | Rosji) 


Według powie.ci Dym tra Mere kowskiego w 1 akt. Zdjęć dokonano w zamkacć , 
budowlach, gmachach i ogroja h pań twowyca Rosji sowieckiej. — W gł. roli M. 
MA S$ MOW, art. t atru St:n sław-k ego. 


wszechświatową 
zdobywają jedynie skutecznie 


działające 


środki 


lecznicze, 


Takim środkiem jest 


Aspirinw tabletkach. 
Należy nabywać je tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu „Bager“ 
po 6 albo 20 szłuk (w czw 
rokątnem płaskiem pu-/5 


L. GALSKA znakomita. polska subrerka, 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


ET „ANIĘ 


SISTERS PRINZ gwiazdy rewji — własne kreacje taneczne. 
kumorysta i konterencjer. DUET ARMAN DIS 
LILI ROLAND 


m 


nezrównany program 
atrakcyjny :::: 


ZDRWĘSKI polski 
ekscemiryczne i modne tańce, — 
tańce charakierystyczne. 


LEO FUCHS żydowski humorysta wokal no-muzykainy, imitator Chaplina i Harry 
Lloyda. ADA TANSKA polska kuplecistka. M. STELLA ginl taneczny. —- Przed 
i po programie Dancing familiinc. — Paczałel o godzimie 99.20], 


Sobota wiecz. „keryterje” 
30%). 

Niedziela wiecz. „Peryferje* (ważne zn. 
30%). 
Zniżki są do nabyela a p. dra Münze- 
ra, a Krasickich 10. codziennie od godz, 
1—6. 


(ważne zniż, 


* 

Z Trupy Wileńskiej. Dziś poraz drugi 
głośny dramat Fr. Langera p. t. „Pery- 
ferje“, którego wczorajsza inscenizacja p. 
Jerzego Waldena z Orleską, Sambergem 
i Kamenem w głównych rolach, stanowi 
wielkie evenement obecnego sezonu. De- 
koracje małował Fryc Kleinman. „Pery- 
ferje* grane będą jeszcze 3 razy, bo Wil- 
nianie wyjeżdżają ma kilka tygodni do 
Krakowa i Warszawy, a w międzyczasie 
występować będzie w lwowskim teatrze 
Wilnianów p. Lidja Potocka ze swym 
zespołem. 

sk 

Repertuar Łątek Lwowskich (Kasyno 
oficerskie, Fredry 1): 

Sobota 3. marca „Nowe Łatki Lwow- 
skie“ premjera. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Czerwona tancerka“. 
AVENUE: „Cnotliwa Zuzanna”. 
BAJKA: (Igo Sym). „Dziewczę z Pra- 
teru“. 
CHIMERA: „Kaberet'. 
FATAMORGANA: „Białe Noce”. 
KOPERNIK — MARYSIEŃKA: 
pory“. 
LEW: „Potwór i dziewczyna". 
PALAČE: „Hrabina Daniszef", 
PASAŻ: „Maciste w klatce lwów". 
UGIECHA: „Tajemnice Cytadeli" i 
„Syn Szeika“. 


nU- 


m 


Staraniem Sekcji knlturalno-oświato. 
wej i Kinbn sport. P. P. odbędzie się w 
sali kina „PALACE“ począwszy od dnia 
1. marca br. cykl poranków kinemato- 
graficznych dla młodzieży szkolnej, na 
których wyświetlony zostanie poparty 
przez Kuratorium szkolne film p. t. 
„POLICJA REGULUJE RUCH, oraz 
wspańiały film naukowy w 8 aktach p. t. 
„KONIEC ŚWIATA”. Jako uzupełnienie 


ZE SRDA 


programu doborowa komedja. 


Początes 
poranków o godzinie 12-tej w południe. 


Bilety wstępu dla młodzieży szkół śred- 
nich po 40 gr. dla szkól powszechnych 
po 280 gr. do nabycia w Dyrekcjach szkół. 
Z uznaniem należy podnieść inicjatywę 
Sekcji kulturalno-oświatowej P. P., która 
stara się umożliwić nawet najuboższym 
warstwom młodzieży wzięcie udziału w 
tak  pouczającej imprezie, którą władze 
szkolne, jak i siery rodzicielskie powinne 
jak majusilniej poprzeć. 
—O— 


REPERTUAR KONCERTOWY. 
Piątek, 2, marca: Wieczór pieśni wę- 


gierskiejj  Wykonawczyni: Margita Ju 
hosz-Seeman, śpiewaczka operowa, 
1909-3 
=P 


Wiec chrześcijańskich kupców deta- 
listów. Onegdaj odbylo się pod przewod- 
nichwem prezesa Maksymowicza zebranie 
lwowskich kupców chrześcijańskich deta- 
istów. W toku przeprowadzonej dyskusji 
głos zabierali pp. Solecki, Kapuściński, 
Rozumiłowski, Wnuk i Ziembiński. W 
przemówieniach swoich mowcy domagali 
się: zaprowadzenia 12-godzinnego czasu 
otwarcia sklepów spożywczych, oraz znie 
sienia nadzorów połicyjnych nad sklepa- 
mi, gdyż handel spożywczy jest publicz- 
ną spiżarką, a gdy ten obecnie znajduje 
się w stagnacji, nie powinno się baczyć, 
czy przypadkiem który kupiec po godzi- 
nie 7-mej sprzeda bułeczkę. Następnie 
stwierdzono, że dla detalicznego kupiec 
otwa i dla poprawy stosunków w handlu 
dają rękojmię jedynie współpraca z rzą- 
dem, który w swych zamierzeniach dąży 
do gospodarczej odbudowy podupadłych 
warstatów przemysłu i handlu, twteż ze- 
brani kupcy uchwalili rezolucję następu- 
jącej treści: Zebrani członkowie stowa- 
rzyszenia kupców chrześcijańskich de- 
talistów we Lwowie uchwalają: 1) po- 
przeć Bezpart. Blok współpracy z Rządem. 
2) głosować tylko na listę Nr. 1, 3) oraz 
odnieść się telegraficznie do czołowego 
kandydata listy Nr. 1. ministra Kwiat- 
kowskiegó, z prośbą, aby raczył zatrzy- 
mać mandat z miasta Lwowa. W końcu 


Í 
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Krwawa, po'ężna pieśń wyzwolenia Polski i Rosji.— | zebram uchwalih z funduszu zapomogo- 
Zaranie rewulucji rosyjskiej. — 


wego imienia Kazimierza Maksymowicza 
rozdąć sześć zapomóg podupadlym człon- 
kom-kupcóm i te zapomogi im w marcu 
wypłacić. 

O żydowskich zabytkach przemysłu 
artystycznego w Polsce pt. wygłosi dnia 
2. marca 1928 r. p. Dr. A. Betterówna wy- 
kład w M. Muzeum przemysłu artyst. 
(Hetmańska 20). Początek o godz. 6 w. 


Polskie Tow. Prawnicze. W piątek 2, 
marca br. o godzinie 6.30 wieczorem od- 
będzie się dalszy ciąg wykładu Prezesa 
Sądu Apelacyjnego Adolfa Czerwińskiego 
pt. „Prawo o ustroju sądów powszech- 
nych“ w lokalu Tow. przy ul. Mickiewi» 
cza da L p.. o 

Tow. Lekarskie. Porządek dzienny na 
piątek dnia 2. bm. Dr. Schusterówna: O- 
mówienie preparatów. Dr. Dobrzański: 
Ciała obce w oskrzełu. Dr. Tyszka: Anti. 
virus w gruźlicy języka. Prym. Lipiński: 
Noma u 5-letn. dziecka. Prym. Ziembicki: 
Uchyłek przełyku. Doc. Wiczyński: a) 
skręt przydatków, b) przypadki przetok 
pęcherzowo-pochw. operowanych śródpę* 
cherzowo. 


Koncert „Echa.Macierzy* dla uczcze- 
nia 15-letniej pracy artystycznej dyr. Ja- 
na Rangla, odbędzie się 20. marca br. w 
sali Pol. Tow. Muz. Bilety wstępu (1-4 
zł) do nahycia w lokalu „Echa-Macie- 
rzy“, gmach Skarbka, ul. Hetmańska, w 
poniedziałki, czwartki i soboty, od godz. 
19.30, 


(—) Kradzieże sklepowe. Z wystawy 
sklepowej Matyldy Feldman w bramie 
pasażu Andriollego skradziono 8 sztuczek 
płótna wartości 700 zł. Jako podejrzane- 
go o tę kradzież aresztowano Bernarda 
Beera, u którego znaleziono trzy sztucz- 
ki płótna, prawdopodobnie z tej kra- 
dzieży. W godzinach południowych 
nieznany sprawca włamał się do wędli- 
niarni Bolesławy Malinowskiej przy ul. 
Leona Sapiehy i skradł wędliny wartości 
200 zł. 


(—) Aresztowanie wyrodnej matki. 
Wczoraj aresztowano 22-letnią Marję Ja- 
sińską (Króła Leszczyńskiego 24), która 
w bramie realności przy ul. Kingi 10 po- 
rzuciła Swego 2 -miesięcznego synka. 
Dzieckiem zajął się Komisarjat miejski 
dzielnicy trzeciej. 

(—) Dwa zamachy samobójcze. Wczo- 
raj w nocy przy ul. Hoffmana 26 w za- 
mtarze samobójczym napił się spirytusu 
denaturowanego 22-letni Wład. Dyda, 
sztukater. — W podobny sposób usiło- 
wała pozbawić się życia 26-letnia posłu- 
gaczka Kazimiera Popiel w Lewandówcee, 
wypiwszy jodynę, Obu desperatom Pogo- 
towie ratunkowe udzieliło pierwszej po- 
mocy. Powody tych zamachów nie zosta- 
ły ustalone. 


Kup raz cykorję Bohma, a nie bę- 
dziesz innej używał. 


Z życia towarzyskiego. Dnia 
28-g0 lutego 1928 odbył się ślub 
współpracowniczki Administracji 
„Gazety Porannej" p. Eugenji Lo- 
wiczównej z p. M. Birnbachem. 


Z krafa. — 


W nrzędzie pocztowo-tel. Bojanów k, 
Niska zaprowadzono służbę telefoniczną 
w ograniczonych godzinach dziennych. 


Powtórne włamanie do 


„Gartresojuzuć, 


82 zł. jako honorarjum za ciężki trud 
kasiarzy. 
Lwów, 1. marca. 

(—©) Wczoraj rano zawiadomiono 
władze policyjne, że ubiegłej nocy po 
raz drugi dokonano włamania do biu 
ra „Centrosojuzu” przy ul. Zimorowi- 
cza 16, mieszczącego Się na II piętrze. 
Przed kilku miesiącami dokonano tam 
włamania i po rozbiciu kasy zabrano 
kilka tysięcy złotych. Tym razem 
trud włamywaczy nad rozbiciem kasy 
nie został uwieńczony pomyślnym 
skutkiem. Ostrożna bowiem dyrekcja 
tej Instytucji po przykrem  doświad- 
czeniu, nie trzyma już obecnie więk- 
szych pieniędzy w kasie, tak, że spraw 
cy musieli się zadowolić gotówką 
82 zł 
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Ze sportu. 


„GAZFTA PORAT 


z dnia 2, marca 1928. 


SZCZEDAŃ Witkowski mistrzem Warochiy. 


Lwów, 1 marca. 

Dnia 25 i 26 bm. odbyły się w 
Worochcie zawody narciarskie, 
urządzone przez DOK. VI. Pro- 
gram zawodów był następujący: 
W dniu 25 ub. m. o godz. 10 
bieg na 18 km. dła seniorów, o 
godz. 13-tej bieg na 8 km. dla ju- 
niorów i uczestników p. w.; dnia 
2 ub. m. o godz. 9. rano bieg pa- 
trolowy na 25 km. ze strzelaniem, 
o mistrzostwo DOK. VI. — O godz. 
14-1ej — skoki. 
O mistrzostwie Worochty decy- 


Kącik radjową. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Gzwartck, 1. marca 1928. 

Warszawa (1111) 19.30 Kurs jęz. ang. 
20.00 Odczyt organizowany słaraniem Ra 
dy min. Przemówienie p. min. skarbu 
Qzechowicza. 22.00 Sygnał czasu i komu- 
nikaty. 22.30 Koncert muzyki tanecznej. 

Kraków (566) 20.00 Tranem. z War- 
szawy. 20.30 Koncert wokalny w pierw- 
szą rocznicę istnienia stacji krakowskiej, 
dyr. B. Wiallak-Walewski (Gvieg, Puccini, 
Verdi). 22.30 Wieczór muzyki lanecznej. 

Poznań (344) 17.45 Koncent orkiestral- 
ny. 20.30 Wieczór życzeń (Offenbach, 
Uzafjkowski, Verdi, Bizet). 22.30 Wieczór 
muzyki tanecznej, (ansm, z winiarni 
„Carlton. 

Katowice (422) 20.00 Tramsm. z War- 
szawy. 20.30 Koncert muzyki kameralnej 
dyr. M. Zuna. 22.30 Wieczór muzyki lek- 
kiej, 

Wilno (435) 19.35 Odczyt pł. „Pan- 
teizm i spiryłualrzm* wygl. dr. Luto- 
sławski. 20.30 Wieczór poświęcony twór- 
czości Slemislawa Moniuszki. 22.30 Wie- 
czór muzyki tanecznej. 

Wroclaw (322) 20,20  Koncent symfo- 
niczny. 22.00 Muzyka taneczna. 

Królewiec (329) 20.00 Koncert 
Sirauss, Cellini). 

Praga (340) 19.30 Koncert symfonicz- 
ny orkiestry filharmomicznej (Dvorak, 
Czajkowski). 

Lipsk (366) 20.15 
w 5 aktach Racima. 

Frankfurt (428) 20.15 Wieczór 
trastów. 22.30 Dancing. 

Burlin (484) 20.30 Wieczór muzyki 
i inscenizacji (Verdi, Smetana, Mascagni). 

Wiedeń (517) 19.40 Transmisja z sali 
„Musikvereinu”, 20.40 Muzyka lekka. 

Piątek, 2, marca 1928. 

Warszawa (1111) 17.45 Koncert popoł. 
Transm. z Katowic. 19.55 Odczyt pt. 
„Dzieje Muzyki”, wygl. prof. St. Niewia- 
domski. 20.15 Koncert symfon. transm. 
z Fihanmonji Warszawskiej. 22.00 Sygnał 
czasu i komunikaty. 

Kraków (566), Poznań (344), Katowi- 
oa (422), Wilno (435) 20.15 Transmisja 
4 Warszawy. 

Wrocław (322) 17.00 Koncert symfo- 
niczny. 20.20 „Gonitwa“, tragedia Rudol- 
ia Leonharda. 

Królewieco (329) 21.00 Wieczór starej 
muzyki wiedeńskiej. 

Praga (349) 19.00  „Brandenburgowie 
w Czechach“, opera Smetany transm. z 
Tewtru Narodowego. 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór muzyki ro- 
mąntycznej (Weber, Mendelsohn. Schu- 
mann). 

Frankfurt (428) 20.00 Koncert symfo- 
niemy, (transm. z Liederhalle w Stutt- 
TA (Haendel, Mozart, Schregker, Mah- 
ler). 

Langenberg (469) 20.15  „Tamtnis der 
Narr“, dramat w 5 aktach Hardta, 23.00 
Dancing. 

Berlin (484) 21.00 Koncent mistrzów 
nowoczesnych (Hindemith, Bartok). 22.30 
Koncent (Muzyka popularna). 

Wiedeń (517) 20.30 „Zdrada i miłość” 
komedja w 3 aktach Holberga. 

Monachjam (535) 20.00 „Euryanthe”, 
opera romantyczna w 3 aktach Webera. 

` Zurych (588) 20.00 Koncert muzyki 
Szopena i Dworaka, 34.00 Wieczór pieśni 
'szwajcarskiej. 


(Liszt, 


„Phaedra”, sztuka 


kon- 


UDANA IMPREZA NARCIARSKA. 


dowała najlepsza nota, osiągnięta 
w biegu na 18 km. i w skokach. 
Do zawodów stanęło 26 zawodni- 
ków, wśród których znajdowali 
się najlepsi zawodnicy Lwowa: 
Szczepan Witkowski, Czarni, Ka- 
wa Franciszek K T. N., Jakubow- 
ski KTN., Tesseyre KTN., Troja- 
nowski Pogoń. Pogoda w obu 
dniach dopisała znakomicie. 

W biegu na 18 km. w ogólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsce zdo- 
był Szczepan Witkowski w czasie 
1:37:40. 2 — Jakubowski 1:39:50, 
3 — Kawa 1:40:48, 4 — por. Wit- 
kowski Edmund (Czarni) 1:44:41, 
5 — Stobiecki (Qz.) 1:46:38, 6 — 
Trojanowski (Pogoń) 1:57:06. 

I-sza klasa — 1. Witkowski 
Szczepan, 2. Kawa. Il-ga klasa — 
1. Jakubowski, 2. Stobiecki. IMI-cia 
klasa — 1. Trojanowski, 2. Gałę- 
zo wski. 

W klasie wojskowej: 1. Por. 
Wiikowski Edmund, 2. Por. Ros- 
pond Aleksander, 3. Por. Krywald 
Aleksander, 4. Mjr. Zagórski Stan. 
Pierwszy z wojskowych przyszedł 
w bardzo dobrym czasie. 

W biegu juniorów na 8km.: 
1. Terlikowski (Czarni) 51:53, 2. 
Szczepanowski (KTN.) 54:15, 3. 
Uwiera (Czarni) 55:51. Z grupy 
przysposobienia wojskowego: 1. 
Nowosad, 2. Rosenbusch. 

W biegu patrolowym na 25 km. 
ze strzelaniem: 1. Patrol kursu nar- 
ciarskiego w  Worochcie pod 
dow. por. Witkowskiego Edmunda 
w czasie 3:19:10 w bardzo dobrej 
kondycji fizycznej. 2. Pairol kursu 
narciarskiego pod dow. por. Ros- 
ponda 8:06:04, również w bardzo 
dobrej formie. 

W konkursie skoków w klasie 
1-szej seniorów: 1. Witkowski 
Szczepan nota 17.270 (skoki 21, 


24%, 28%). 2. Tesseyre mola 12.416. 

W klasie 2-giej seniorów: 1. 
Jakubowski nola 16,645 (skoki 22, 
24). 2. Zienkowicz 12.645. W klasie 
1. Rayski Adam 
20%, 


3-ciej seniorów: 
(Czarni) nota 18.979 (skoki 


25%, 27 majdłuższy i najładniejszy 
skok dnia). Poza konkursem 
Szczepanowski (KTN.) nota 15.687 
(skoki 18%, 21%). Wybiinego pe- 
cha mieli Domiczek (Lechia) i 
Trojanowski (Pogoń) wszystkie 
skoki z upadkiem). 

Wyznaczenie trasy i wybudowanie 
prowizorycznej skoczni Oddz. wyszk. 
DOK, powierzył Komendantowi wojsk. 
kursu narciarskiego w Worochcie. Na- 
leży nadmienić, że na skoczni idenly: 
cznej w v. 1923 postawił rekord skoczni 
28 m. Mitkenbrun, a dziś młodzi skocz- 
kowie na tem samem miejscu uzyskują 
tę samą długość, Wybór tnasy, jak i jej 
wyznaczenie spotkalo się z uzmaniem 
wszyn.kich startujących zawodników. 

W skład Komisji sędziowskiej za- 
wow wchodzili: Mir. Szt. Gen. Szy- 
mański jako przewodniczący, mir. Ty- 
rowicz, mir. Hendrich, Komendant kut- 
su narciarskiego, kpt. Muller, kpt. Ko- 
peć, delegat PZN. p. Pawłowski Le- 
sław, kierownik skoków, dr. kpt. Niedź- 
wirski, kpt. Zawitkowski. 

Zawody zaszczycił swą obecnością 
Dca OK, VL Gen. dyw, Sikorski Wła- 
dysław i przedstawiciel klimatyki w 
Worochcie p. inż. Hirsch. Pozatem cala 
inteligencja Worochty z ogromnem za- 
interesowaniem przyglądała się zawo- 
dam, Zainteresowanie wśród ludności 
miejscowej wzrosło w ostatnich latach 
znacznie, czego dowodem jest nawet 
zgłoszenie się 2 hucułów do biegu na 
8 km. (w tem jeden z nich 12 lat, na 
nartach własnego wyrobu). Po zawo- 
dach odbyło się rozdanie nagród przez 
gen. Sikorskiego. 

Wśród wielu pięknych nagród spe 
cja!ną uwagę zwracał puhar, of arowa- 
my przez firmę Ścolt-Paw.owski Lwów 
dla zwycięzcy w biegu patrolowy 
(nagroda przechodnia), figurka z bron 
zu dla mistrza Worcchty w kombina- 
cji, ofiamowana przez klimalykę i pig- 
kna popie niczka marmurowa dla mai 
lepszego wojskowego zawodnika. 

Mistrzostwo Worochły w kombine- 
oli zdobyti. 1) Witkowiski Szezapan 
nota 18685, 2) Jakubowski, nota 
17.822, 3) Trojanowski, nota 9.854. 


TI LWY Non 
Žacie cosnodarcze. 


Miasto Lwów winteresie własnym 
poprze Targi Wschodnie. 


KONFERENCJA W IZBIE HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEJ 


Lwów, 1. marca. 

Komisarz Rządu p. Strzelecki co em 
bliższego zapoznania się ze znacze- 
niem i zadaniem Targów Wsch. dla 
Dwowa wyrazi? życzenie odbycia kon- 
ferencji z mianodatnemi czynnikami! 
Na zaproszenie Izby Handlowej-i Prze 
mysłowej odbyla się konferencja 27 
bm. w Izbie Handł. Przewodniczył p 
prez. Rucker. Nef. Izby p. dr. Jasiński 
przecistawił rolę sfer fospodarczych w 
współpracy z Zarządem Targów Wsch. 
uważając, że unormowanie podstaw 
finansowych i uregulowanie stosunku 
T. W. do gmny m. Lwowa jest ko- 
nieczne w inłeresie gminy, jak i Tar- 
gów Wschodnich, 

P. komisarz Strzelecki zapewnił, iż 
wobec Targów Wschodnich od pierw- 
szej chwili ustosunkował sie rzeczowo. 


uznając pożyłteczność tej  inslylucji. 
Mowca uważa, że wysiłek sfer gospo- 
dzrczych Lwowa powinien iść w takim 
kiermnku, aby T. W. staly się rzeczy- 
wiście przeds ębiorstwem 0  dnżych 
korzyściach dła miasta. Gmina będzie 
[inansowo wispółdziałała z  Targami 
Wschodniemi, ale musi mieć zabez- 
pieczony wpływ na tę instytucję zə 
pośredmictwem  przedsławicieli sfer 
gospodarczych. 

Imieniem Targów Wsch przedstanrił 
p. dyr. Grosnan rozwój T. W. Nie są 
one, jako instytucja. stosukowo młoda, 
czemś już zupełnie gotowem. Przeci 
wnie, wymagają ustawicznego udosłto- 
nalenia, co dare wdzięczne pole do 
współdziałania ster gospodarczych. 

Zabierali głos: min. Slesłowicz, inż 
A. Kolischer, dyr, Siisswein, inż. Feuer 
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stein, prezes Liiwinowicz, dyr. Ten- 
ner, r. Hólliinger, oraz p. komisarz 
Strzelecki, który na podstawie dyszusji 
umecnił sig w swem -przekonaniu o 
konieczności współdziałania z Targa: 
mi Wsch. dla dobra miasta, - 


ZA STRAJK EKONOMICZNY — NIE 
WOLNO WYDALAĆ BEZ ODSZKODO- 
WANIA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 29. łutego. (ps.) Sąd Naj- 
wyższy wydał ciekawy wyrok. Odnosi się 
on do kwestji, czy za strajk ekonomiczny 
wolno wydalać bez odszkodowania. Spra- 
wa ta wiąże się z wydaleniem kilkunastu 
robotników z clektrowni w Pruszkowie. 
Wszyscy wystąpili do sądu 0 3-mies, cd- 
szkodowanie. Sąd Okręg. wydał wyrok 
nieprzychylny dła nich, Sąd Apelacyjny 
jednak orzekł, że przyczyna strajku nie 
byłi robotnicy, lecz zarząd elektrowni; 
wobec tego uznał żądania robotników za 
słuszne, 

Sąd Najwyższy — powołując się na 
przewidzianą w drodze interpretacji Kon- 
stytucji wolność strajków — stwierdził, 
że nie wolne wydałać pracowników bez 
odszkodowania o ile ograniczają się oni 
do walki o poprawę bytn. 


CENTRALNY REJESTR HANDLOWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 29. lutego. (ps.) Min. prze- 
mysłu i handlu opracowało projekt roz- 
porządzenia o centr. rejestrze handlowym 
przy urzędzie pałentowym. Przeprowadze- 
nie rejestru miałoby na cełu wykluczenie 
możliwości zarejestrowania kilku sąsia- 
dujących ze sobą okręgowych firm o tej 
samej nazwie. 

ej zB 


Ostry kurs w bze straj- 
ków w Austr lj. 


Londyn, w, lutym. 
(e) Z Sydney w Australji donoszą, 
że zarząd tamtejszych kolei miejskich 


wydali tysiąc funkcjonarjnszów za 
nieobecność w dniu pracy na swych 


stanowiskach z powodu uczestniczenia 
w pochodz e prołestacyjnym przeciwko 
straceniu Sacca i Venzettiego. 

Kierownietwo budowy gmachu elek- 
trowni sydnejskiej, zawiadomiło 600 
robotników, którzy nie stanęli do 
pracy z tego samego powodu, że uwa- 
Żani Są za uwolnionych. 

A dodać należy, że w Australji 
związki zawodowe są bardzo ginie gor- 
ganizowane, posiadają wielki wplyw 
w parlamenciu i stmzegą do tego stop- 
nia zazdrośnie spnaw swoich, że stale 
nie dopuszczają imigracji robotników 
europejskich, wreszcie, że w gabinecie 
austrarijskim zasiada również minister 
pracy. 

—— 


GIEŁDY. 


ULLLUĄA ZPOŻOWTĄ, 
Lwów 29. lutego. 


Zwyżkowa tendemja ia tyunu zie- 
miopłodów utrzymuje się nadał. 'Trans- 
akcje w życie, owsie i koniczynie. Owies 
i hreczka znowu podrożały. Usposobienie 
ożywione, 


Lwów 28. lutego. 

Na Giełdzie transakcje w życie i o- 
trębach pszennych, które płacono dzisiaj 
nieco powyżej dolychczasowych noto- 
wań. 

Mąka pszenna podrożała. 

Pozatem sytuacja bez zmiany. 

Tendencja zwyżkowa utrzymuje się 
nadał, usposobienie ożywione. 


KURSA ZBOŻOWE. 


Pszenica kraj. dworska ex 1027 750— 
780 gr. 50.00—-51.00. Pszenica kraj. zbio: 
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Towa ex 1927 730—710 gr. 47,75—48.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 39.00— 
40.00, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 39.00—40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 35.50—36.50, Jęcz- 
miej  małop. pustewny 600—810 gr. 
51.75—32.75, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32.25—33,25, Kukurudza rumuń- 
ska 35.50-36.00, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—-6.00, Fasola biała 48.00-—58.00, 
Fasola kolorowa 4'.00-—46.50, Fasola 
krasa 53.00-58.00, Groch 1/2 Victoria 
5o.00—6U.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 38.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Słoma prasowana 4,25—4.75, Hre- 
czka 41.50—42.50, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.78-—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za petto łącznie z wor- 


kami loco Lwów 83.00—81,00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netlo łącz 
nie z workami loco Lwów  75.00—75.50, 


Moha żytnia 65 proc. brulto za netto tą- 
cznie z workami loco Lwów 59.50—60.50, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 310G0—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.25—24,75, Otręby 
pszenne netto bez worka .26.50—27.00, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  75.50-—77,00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pecak 54.00—5500, Proso krajo 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 46.00— 
47.00, Koniczyna czerwona krajowa na- 


turalna 220.00—250.00, Mak niebieski 
90.00—110.00, Mak siwy  75.00—90.00. 
Worki jułowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa 29. lutego. (Tel. G. P) Bank 
Dyskontowy 136, Bank Handłowy 123, 
Bank Potski 149, Bank Zw. Sp. Żar. 89 
Spiess 160, Siła świa!ło 119, Warsz. cu- 
kier 79, Firlej 55, Wysoka 155, Węgiel 
96.75, Cegielski 44, Lilpop Rau 42.50, Mo- 
drzejów 46.50, Osirowiec 85, Pocisk 11.50 
Starachowice 65.25, Ursus 11.50, Zawier- 
cie82, Borkowski 19.50, Spirytus 39.50. 

Warszawa 29. lutego. (Tel. G. P.) Ho- 
landja 357.90, Londyn 43.38 1/2, N. Tork 
8.88, Paryż 35,00, Szwajcarja 171.24, Wie- 
deń 125.29, Włochy 47.10. 5 proc. póoży- 
czhą konwers. 67, poż. kolej. konwers. 61, 
pożyczka kolejowa 102.50, dolarówka Ta 
8 proc. listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 
8 proc. listy zast, Bku Rolnego 94, 8 pre. 
oblig. komun, Bku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków 29. lutego. (Tel, G.-P.) Bank 
Małop. 0.22, Bank Polski 147, Pharma 
6.75, Zieleniewski 162, Siersza gór. 13.65, 
Niemojowski 2.60, Trzebinja 0.50, Siersza 
d. 52.50, Krakus 0.23, Chybie 5.60, Pia- 
secki 16. 


= 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych 29, lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43 1/2, WODNE oj „ak NA Jork 


„GAR PORN“ = ù u 1988 


PEILETON . 


EDGARD WALLACE, 


MŚCICIEL 


——m 


— Przyszła pani oznajmić mi, że 
ma wpływy u ludzi, którzy finansują 
tę instytucję — rzekł Jack ku jej wiel- 
kiemu zdumieniu, (Czyż między gar- 
derobą a jego biurem istniał telefon?). 
W ciągu życia miałam do czynienia 
z wieloma kobietami — ciągnął dalej 
i żadnej nie wyprosilem, żeby mi zaraz 
nie rzuciła na głowę prezesa, wice- 
prezesa, skarbnika, i wszystkich dygni 
tarzy naraz. Ludzie, którzy finansowo 
są zainteresowan: w tej spółce mogą 
sie w tobie kochać na zabój, ale do tej 
miłości muszą mieć pieniądze. A seśli 
film nie zostanie dobrze sprzedany, 
znam kogoś, który hędzie musiał o- 
beśść się bez kolji brylantowej, 

— Zobaczymy. czy sir Gregory my- 
śli tak samo ~- rzakła hando, a etary 
Jack świsnął przez zęby. 

— Gregory Penne? Nie wiedziałem. 
że i tam masz  prołekcję. Posiada 


$ „GAZETA PORANNA" z dnia 2. marea 1028. 


5.19.35, Belgja 72.40, Włochy 27.49, Hisz- 
panja 87.77 1j2, Holandja 208.97 1/2, Ber- 
lin 124.05, Wiedeń 73.20, Sztokholm 
139.45, Oslo 138.30, Kopenhaga 139.15, 
Sofja 3.75 1/2, Praga 15.39, Warszawa 
58.25, Budapeszt 90.77 1/2,  Białogród 
9.13 1/4, Ateny 6.88, Konstantynopo! 
2.62 3/4, Bukareszt 3.19, Helsingfors 
18.10, Buenos Aires 222 1/4. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 29. lutego. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.07, Belgrad 12.45 3/4, Berlin 
169.24, Bruksela 98.75, Budapeszt 
123.91 1/2, Bukareszt 4.34 1/2, Kopenhaga 
189.85, Londyn 34.57 1/2, Madryt 119.50, 
Medjolan 37.50 1/2, N. Jork 708.25, Oslo 
188.80, Paryż 27.87, Praga 20.98 1/4, So- 
fja 5.10 1/16, Sztokholm 190.15, Warsza- 
wa 79.68 1/2, Zurych 136.38, Amerykań- 
skie 705.90, Niemieckie 169.02, Francu- 
skie 27.90, Włoskie 37.52, Jugosłowiań- 
skie 12.37, Czeskie 20.93, Węgierskie 
123.90 1/2, Szwajcarskie 136.12, Angiel- 
skie 34.53, Holenderskie 283.80, Renta 
majowa 0.501, Renta lutowa 0.599, Dunaj 
S. Adria 86, Tureckie 46.90, Bank Mało- 
polski 30, Bankverein 29.70, Bodenkredit 
126, Kreditanstalt 64, Hipoteczny 72.25, 
Kompas 0.99, Landerbank 24,50, Merku- 
ry 26.95, Kolej północna 1080, Austr. kol. 
państw. 27.50, Kolej południowa 13.10, 
Cement 66.75, Alpiny 41.90, Berg. u. Flut- 
ten 753.25, Krupp 10.81, Prager Eisen 358 
Rima 130.75, Skoda 256.25, Siersza 10.55, 
Zieleniewski 16.10, Fanio 6. 80, Karpaty 
29, Galicja 75, Nafta 36.50. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż 29. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.41, Belgja ek. Hisz- 
panja 430 1/2, Włochy 134 1/2, Szwajca- 
rja 489 1/2, Danja 681 1,4, Holandja 
1022.75, Norwegja 677, Szwecja 682.25, 
Praga 75.50, Rumunja 15.60, Niemcy 607, 
Wiedeń 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn 29. lutego. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 488, Holandja 12.12 1/2, Francja 
124.02, Belgja 35, Włochy 92.18, Niemcy 
20.43, Szwajcarja 25.34, Hiszpanja 28.87, 
Danja 18.21, Szwecja 18.17 5/8, Norwe- 
gja 18.31 1/2, Helsingfors 193.65, Praga 
164.68, Wiedeń 34.64 1/2, Warszawa 43.45. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 29. lutego. 

Tendencja chwiejna zniżkowa. Obrói 
średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.00-— 
87.50. dolary kznad. 8.83.00—8.83.50, 
korony czeskie 0.26.25—0.26,33, szylingi 
austr. 1.25.00—1.25.50, leje 0.05.00-— 
0.05.50, franki francuskie 0.34,50—0.35.,00 
franki szwajcarskie 1.71.33—-1.71.80, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50-——32.80. 

ZŁOTO 20 koron 36.40.00—36.70.00, 
40 fis ków 14.40.00—34.75.00, 20 marek 
nem., 4:.4016-—42,8010, 10 rubli ros. 
46.80.00—47.20.00. 

SREBRO: | orona aust. 0.68.50—0.69.)0, 
5 ker. ¿ust < £0.00—3.55.00, floren austr. 
1.75.00 -1.78 09. ruble rosyjskie 2.90.00 — 
560.00 kowygikj za mas} 1.45.00--1.50.00 


SNE Kilka tc ale nie 
dość, by mi dmuchać w kaszę. Nawet 
choćby posiadał 99 procent, staremu 
Jackowi nie zrobi to różnicy, bo stary 
Jack ma kontrakt, dający mu całkowi- 
tą wolność działania. Nie ruszysz mnie 
Stello! Nie, moje dziecko! 


— Więc poda mnie pah na czarną 
listę? — spytała niepewnie. Obawiała 
się tej jednej kary, tj. ogłoszenia po 
innych pracowniach, tego najcięższego 
grzechu artystki ekranu — opuszeze- 
nią zaczętego filmu. 

Dyrektor skinął, 

— Myślałem juź o tem, ale nie je- 
stem mściwy. Idź z Bogiem Stello! 

Skłonił się głęboko i wyprowadził 
ją z kancelarji. Przed pracownią spot- 
kała Lawley Fossa i opowiedziała o 
skutku swej rozmowy. 

— W takim razie nic nie wskórasz 
-— Mzekł. — Wstawiłbym się za tobą. 
ale muszę z nim pogadać w mojej 
sprawie — dodał z goryczą, — Żółć 
mi się burzy na myśl że ja z moim 
talentem muszę pracować pod meka 
tego przekletego yankesa. 

— Powinieneś założyć własną kom- 
pan, Fos, będziesz p isał scenarju- 


WOLNK PODALI, 
10 groszy zn wyraz. 


SPÓŁDZIELNIA 51. pp. 
poszukuje od 1. kwietnia br. 
rutynowanego sklepowego, jednego po- 
mocnika  sklepowego i jednego bufe- 
towca. Kamcje w gotówce za ustawo- 
wem oprocentowaniem lub w formie za 
pisu hipoiecznego — wymagame. Ter- 
min składania podań do 15. marca br. 
Zgłoszenia z podaniem minimalnych 
warunków kierować do Zarządu Spól- 
dzielni. Emerytowani podoficerowie, 
mający odpowiednie kwalifikację mogą 
też ubiegać się o powyższe PE 
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w Brzeżanach 
jednego 


MŁODSZA siła obznajomioma z handlo- 
wością, pisząca po polsku i niemiecku 
na maszynie poszukiwana. Zgłoszenia 
pisemne z podaniem dotychczasowego 
zajęcia i kwalifikacji pod „Handlowość” 
do Generalnej Ekspedycji. Ogłoszeń, Le- 
gjonów 1. 1938-2 


szukuje pierwszorzędnej prasowaczki i 
detaszerki do chemicznego czyszczenia, 
oraz prasowaczki do prasowania kol- 
nierzy na maszynie. Reflektantki podają 
swoje warunki wprost do firmy: Sam- 
bor, ul. Sobieskieso 16. 1961-3 
POSZUKUJĘ ruiynowanego damskiego 
pomocnika fryzjerskiego, gaża 60 proc. 
Neuman, fryzjer, Strvj. 1885-2 
APTEKA Feliksa Wojciechowskiego w Ja- 
roslawiu 
farmacji pracowtią. 


przyjmie od zaraz Magistrę 
1863-3 


PUSAY POSZUKIWANA 
8 grosza Za wyraz 
STANGRET z dobremi świadectwami, 
który potrafi powozić parę końmi, oraz 


56 końmi, 


s 


tudzież tresować mlode ko- 
nie, wierzchowe i zaprzęgowe po- 
szukuje posadę od 1. kwietnia 1928. 
Jan Hołub, Tarnopol, Województwo. 

1943 


POLEGA się uczciwa praczka, przyjmuje 
do domu. dozorczyni, Sapiehy 5a. 1954 
PANNA starsza, „brunetka, uczciwa, sym- 
patyczna, inteligentna zajmie się po 
macierzyńsku dziećmi i domem (bez 
szycia) chętnie do jednej starszej oso- 
by której za życzliwość odpłaci praw- 
dziwem przywiązaniem. Zgłoszenia E- 
milja Borowska, Paderewskiego 21. Sia- 
nisławów. 1910-2 


kawaler lat 36, mający za sobą 
wielkie doświadczenie kupieckie, bar- 
dzo pracowity, uczciwy, energiczny, o- 
bejmie kierownictwo handlu śniadan- 
kowego lub restauracji, ewentualnie 
wydzierżawi. takowy. Łaskawe zgłosze- 
mia: Adm. „Gazety Porannej" dla „„Nad- 
zwyczaj pracowity". 1864-3 


KUPIEG, 


jestem tego pewna, Byłam w jednem 
miejscu na świecie, gdzie oceniają ar- 
tystów i wiem, że Jack nie wytrzymał- 
by tempa Hollywood. 

Ku swemu niezadowoleniu spostnze- 
gła, że Foss nie zanadto przejął się 
tą perorą. 

—_- Czy Knebworth jest teraz u sie- 
bie w biurze? — spytał. 

Skinęła głową, a Lawley Foss bez 
słowa więcej, zapukał do drzwi szefa 

— Mam do pana prośbę, mr. Kneh- 
worth — zaczął. 

— Czy chodzi o pieniądze? — przer 
wał Jack z pod krzaczastych brwi spo- 
glądając na niego. 

— Niby tak, Mam kilka zapóźnie- 
nych rachunków, nagabuje mnie wła 
ścicial kamienicy, dość, że dziś o dru- 
giej po południu potrzebuję koniecznie 
50 funtów. 

Amerykanin otworzył szufladę, wy- 
iął książeczkę, napisał czek, nie na 50. 
alę na 80 funtów. 

Oto jest pensja na miesiąc z gó- 
ry — rzekł — według kontraktu ma 
pan miesięczną wymowę, lub zaplace- | 


CHEMICZNA PRALNIA w Samborze po- 
| 


sze, a ja będę grać, Zdusiłbyś starego, 
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MAGISTER farmacji 


poszukuje zarządu. 
Zgłoszenia „Apieka” Janowska 52, Lwów 
1796-5 


NżUna | WILNUW ANG. 
10 groszy za wYrAZ. 


TAŃCÓW TLiŚRR ch (Yale-blues, Step- 
Charleston, Tango 1928, English-walz) 
wyucza szybko; Instytut tańców 
„STEN“, Grodzickich 2. Dla dzieci (od 
4 lat) i młodzieży (pozwolenie Kura- 
torium) ossbne kursa. 1951-2 


RURS tańców nowoczesnych rozpoczy- 
namy i. marca, tańce driwniejsze 2, do 
świąt wyuczymy najdokładniej, No- 
wieki i Syn, Piłsudskiego 16. 1809-3 


za gotówkę mieszkania 
38—4 pokoji z komfortem blisko śród- 
mieścia lub linji tramwajowej. Zgłosze- 
nia: Firma Ganz, Legjonów 3. 1831-5 


BUPNO 1 SŚPKAGEGDAŹ. 
12 groszy za wyraz. 


KUPIĘ 


willę we Lwowie 


z ogrod m i zajazdem o 10 wolnych 
ubikacjach z kom ortem, w drowe a 
piękn:j oko icy, w pobliżu śródmieś- | 


MiLSZAANIA, bALAŁI. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ 


cia, b isko tramwaju. 
Zgłoszenia P. T  Wiaściceli do 
Administracji „Gazety Porannej* pod 


Willa nr. .03. 


M toi aca, KO” 


AOL KOŁDRY "ino co. NOdUSZAŁ 


prześcieredi) - poleca najin 6] 
K. ŚKIBIASKI Lwów, Kopernika 6 


PSY BULDUKI do sprzedania samiec i sa- 


miczka, ul. Długosza 11. 1931-2 
KUPIĘ konserwator do lodów. Kaizer, ul. 
Kunkowa 25. 1952-2 


FORTEPIAN, sekretarzyk, bibljotekę, stół, 
lustro sprzedam, Sapiehy 5a, I. piętro. 
1953 


FORTEPIANY na różne ceny pod gwaran- 
cją sprzedaje Hanak, Piłsudskiego 21, 
T. piętro. 1887-10 


HARMONJUM jednoglosowe z kopulu ta- 
nio sprzedam, Zborowskich 16. 1717-3 


SZKOŁA tańców z urządzeniem dobrze 
zaprowadzona w powiat. mieście z po- 
wodu wyjazdu do odsprzedania zaraz. 
Post. rest. „Szkoła tańców* Przemyśl. 

1924-2 
nie tejże pensji- Właśnie ją pan otrzy: 
mał. 

Foss zrobił się purpurowy. 

— Czy to ma znaczyć, że jestem od- 
dalony? — spytał głośno. 

Jack kiwnął głową, 

— Jest pan oddalony nie dlatego, 
że potrzebujesz pieniędzy, nie dlatego, 
że masz nieznośne usposobienie, ale 
za to, co zrobiłeś wczoraj, Foss! 

— (o pan chce powiedzieć ? 

— Dzielę zapatrywania p. Brixama, 
że wtzoraj umieściłeś biały znak na 
oknie miss Leamington, aby wskazać 
ją małpie sir Gregory Penne'a, która 
przyszła i omal nie porwała mojej 
„bohaterki“. — Brzydki grymas wy- 
krzywił usta reżysera. 

— We krwi ma pan melodramat, 
mr. Knebworth! Porwanie bohaterki! 
Rzeczy te zdarzają się w U. S. A. ala 
nie w Anglii. 

— Wychodząc, zamknij pan drzwi 
za sobą! — rzekł Jack wracając do 
pnzerwanej roboty. 

»— Pan pozwoli... — zaczął Fosa. 

(l d nj 
kananan ° Si 


Str 12 


BE LEANA dabor É. 
10 groszy za wyraz. 


SZUKAM 3—4 pokoji z pelnym komfor- 
lem, zapłacę czynsz za 3 lub 4 lata z 
zóry. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Dolary”, 1988-3 


Wioaú PUBAUT, 
10 groszy za wyraz. 


UACESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
zyjmo prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Zórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterjj, rachunkowości kupieckiej, 
sorespondencj, handlowej,  stenograćji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
amgiolskiego, francuskiego, niemieckie- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
gie prospektów. 1926-13 


MŁODSZA sila obznajomiona „z handlo- 
wością, pisząca po polsku i niemiecku 
ea maszynie poszukiwana. Zgłoszenia 
pisemne z podaniem dotychczasowego 
zajęcia i kwalifikacji pod „Handlowość'” 
do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, Le- 


sjonów 1. 1938-2 
KUPNO I SERZEDAŹŁ. 
12 groszy za wYTrAZe 
FI RAM «i dywany, chodniki” 
garnitury, portjery, 


m te je meblowe, poleca najtan ej 


-H. ~H. SHIBIASKI Lwów, Lwów, Kopernika 4 


KUPIĘ 


wi.lę we Lwowie 


RE z ogrodem i zajazdem o 10 wo'uych 


ubikacjach z kom ortem, w drowe 
pięknej okoiicy. w pobliżu. śródmieś- 
cia, b isko tramwaju. 
Zgłoszenia P. T. Wiaście eli do 
Administracji „Gazety Porannej* pod 
Willa Nr. 103. 


KUPIĘ konserwator do lodów. Kaizer, ul. 
Kurkoma 25. 1952-2 2 


PSY BUŁDUKI do sprzedania samiec i sa- 
miczika, ul. Długosza 11. 1931-2 


FORTEPIAN, pianino, 
pię zaraz gotówką. Hanak, 
ro 21, I. piętro. 


fisharmonjum ku- 
Piłsudskie- 
1888-5 


DOM mieszkalny, obszerny z 2-morgo- 
wym ogrodem i sadem w Ilorodence jest 
dö sprzedania. Bliższe wiadomości u- 
dziele Notariat w Horadence 1987 


NE a o | 3 
Humor. 


— Czy pan chętnie tańczy? 

— Namiętniel 

— Dlaczego więc nie nauczy się par 
luiczyć? 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz I szpalt. milime- 
nowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3% gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (azer. 
50 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
i.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


„GAZETA PORANNA" 


kudavf PODŁUBIWAŃA 
3 grosza za wYlaz 


UCZCIWY, pilny, z lepszego domu wy- 


szuka zajęcia stałego na skremnych 
warunkach. Wyjedzie do każdej miej- 
scowości. Łaskawe zgłeszenia przyjmuje 
a grzeczności Teofil Durzeńko, Gródek 
Jagielloński  Zastawskie przedmieście 
Bajerówka. 1977-5 


RZĄDGA-EKOROM, kawaler, lat 34, ze 
szkolą rolniczą wszechstronnie wy- 
ksztalcony, z bardzo dobremi świade- 
cłwami i poleceniami, zmieni posadę 
od 1. kwietnia. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Gazety Porannej" 
„Dobry Gospodarz“. 1858-2 


JAN RIECHL, właściciel terenu naftowe- 
go w Uryczu pow. Skole i Drohobycz 
poszukuje udziałowców do .wiercenia 
jednego szybu w Uryczu w jak nai- 
większej ilości. Reflektanci, którzyby 
chcieli przystąpić do udziałów mogą „się 
zgłosić pisemnie do Pana Jana Riechla 
budowniczego w Śchodnicy. Ropa pe- 
wna w płytkich metrach Uryokich. 
1964-5 


ALEKSANDER. fryzjer damski, kilkuletni 
pracownik fimny R. Pürtzla, obecnie 
prowadzi salon damski przy Leona Sa- 
piehy 26. 19865-3 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę woj- 
skową wydaną przez P. K. U. Sambor, 
na nazwisko Alojzy Frydel. 1969-3 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo: 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka- 
tedry) rok załąż. 1894. 1995-7 


| żurnale, roje, manek ny „ŻURNAL* | 
Lvów, plac Bernardyńsk: 2 | 


ROLNE DONiŁSzKNAA, 
19 groszy za wyraz 


SEE SESTO E 
MASOWY AR YKÓŁ NA POST 


Bryndza Tatrzańska 
pakowana w beczułkach 4 kg. 
cena za I kg. 1.0 zł. 

Wysyła za zal czką 
ai" ECZARNIA NABIAŁ" W LEŻAJSK. 
pea "ena 


JUŻ WYSZED* Z DRUKU 


NAJWIĘKSZY 


POLSKI PODR FGZNIA 


KROJU DAMSKIEGO I MĘSKIEGO 
3820 str, 200 rysunków. 
Cena 25 zł. 
Wysyłka za zaliczką. 
Zamawiać u autora T. GÓRSKIEGO 


Twój f.anna JTaniakw PS MARO 
| EB 


Parcele budowlane 


przy, ul. Żełxiewskiej obok „Ga- 
toty” na dogodnych warunkach 
sp'aty, do sprzedania Wiado 
ność w Biurze pemiarow'm inż. 


Juljana _ KWAŚNIEWSKIEGO 
we Lwowie, ul Asnyka 4. Nr. 
| iel. 35-10. 


Inserujci3 w 
Gazecia 
Porann:j 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w nrtykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr., prywatne za siq- 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy luh 


zwolony pomocnik rzeźnicko-masarski | 


pod į 


z dnia 3. marca 1928. 


Korzvstajcie z okazji!!! 
Tani tydz eń bieli y dam kiej kre!ow ] | z-grenicznej od 
5 marza. PIE?PES Lwów, Bo mów 7. 
Okaz:c.elowi wycinku dajemy 
wych cen wvstawowy: h. 


WIELKA SPRZEDAZ 


2000 m. batystu jedwab. .A zł. 2.20 
800 m. dymki e . . .Aaztł. ł.70 
1500 m. płótna angiel. . . . å zl 1.30 
1009 szt. ręcznik. kąp. .  .A zł. 3.25 
200 m. oksfordu na fartuszki á zł. 1.30 
5009 m. flaneli glad. i des. . á zł. 1.50 
2000 m. ręczników . .  .azł. 1.20 
1000 m. ręczników odmas. . á zł. 1.25 
1000 m. zefiru żyrard. i zagr. á zł. 1.80 
1509 m. prześcieradeł bial. i z 
konba 8. 9, 7. „a zł. 5,25 
2090 m. kretonu na firanki . á zł. 1.25 
500" m- “firanek . >» au azi 1.10 
1600 m. obrusów 4. sażłt.550 
1500 m. płótna białego .  . å zł. 1.40 
500 tuz. serwetek 3 szt. .A zł. 1.00 
500 ścierek odpas. . . „a zł. 1.30 
500 tuz. chusteczek do nosa 
WE o «a zł 38.00 
500 pledów zimowsch -å zł 6.50 
5000 m. resztek płótna bial. 
najlep. gat. 4 zł. 1.50 
399 garniturów 3 częściowe ie 
minki . . A zd. 10.50 
1000 m. satyny ne. ry . å ZIJ 220 


Szewioty bielskie na ubrania od zł. 12 
do ZU = 
HALICKI MAGAZYN NOWOŚCL LWÓW 
HALICKA 15. 
Zamówienia załatwiamy odwrotną poczią 


NA RATY 
i ZA GOTÓWKĘ. 
20%, taniej niż 
Wszę „zie. 
Gramofony  kr'jowe 
i z graniczne welki 
| wybó” płyt krajowych 
l 


znana tirma 


„ECHO*, Lwów, Sykstuska 24. 
tel. 27-81. 


„O LLA“ 
„jedyną istnicją- 
C atm€dOŚ. 'gnio- 
na marka świa- 
trwa, udov : d- 
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę, 
Ceny sprzedaży 
TAn nej za 
tuz n Nr. 1203 - 


Zi Fa. 


OGŁOSZENIE. 

Rada Nadzorcza Stowarzyszenia 0+ 
szczędńtościowego i kredytowego dla harti- 
dlu, przemysłu i rolnictwa zarej. z ogr. 
poręką w lkwidacji w Rożnowis zapra- 
sza niniejszem członków Stowarzyszenia 
na nadzwyczame 

WALNE ZGROMADZENIE, 
które odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12-tego marca 1928 roku œo godzinie 9 
przed południem w domu pana Izraela 
Welzera w Rożnowie z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

I Wybór likwidażorów. 

II. Uzupełnienie członków Rady Nad- 
zorczej. 

TI. Wnioski. 

Na wypadek braku kompletu odbędzie 
się w piątek dnia 16-tego marca 1928 ro- 
ku o godzinie 11-tej przed południem 
w domu pana Izraela Welzera w Rożno- 
wie. ponowne Walne Zgromadzenie człon- 
ków z powyższym porządkiem dziennym, 
które w myśl § 41. ust. 4-tego stat. Sto- 
warzysz. bez względu na ilość obecnych 
prawomocnie obradować i uchwalać bę- 
dzie. 

Rożnów, dnia 27. lutego 1928. 

Simon Blumenstein mp. 
przewodn. Rady Nadzorczej Stawarzysze- 
nia oszczędnościow. i kredytowego dla 
hamdlu, przemysłu i rolnictwa zarej. z o- 
graniczoną poręką w Rożnowie w iikwi- 


Asnji tonr 


ja onustu z rekl mo- 


posady 3 gr, cała atrona ogłaszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 rl. 
cała strona tekstowa 480 zł. cała strona 
pod nagłówkiem (1:sza) 570 zł Ugłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące I heg numezn doli 
czamy 25 proe. Odpowiedzininości za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GHOD sI ł SPOLKA, pod zarz. J. PLŁOCHIEGU, we Lwowie. 


Nr 480 


„SUPERFOSFAT 


Fabryki Nawozów Sztucmych 
Józefa i Karola TOWARNICKICH 


Sp. Akc. Lwów, ul. Kopernika 9. 
Tel. 9—11. 
dostarcza na dogodnych warun- 
kach kredytowych wszelkie nawo- 
zy sztuczne w przesyłkach wago- 
nowych i kombihowanych. 


(ił S ene Preng 


Keoperatywa budowy domów 
dla oficerów i urzędników P. P. 
we Lwowie odda w przedsiębior- 
stwo budowę kilku budynków mie- 
szkalnych przy ulicy Lubieńskiej 
(za rogatką Gródecką) w drodze 
publicznego przetargu. 

Stający do przelargu powinien 
dołączyć do oferty szkice w skali 
1:100 (rzuty poziome) budynków 
wedle następujących typów: 

1) budynek parterowy wolno- 
siojący o zabudowanej powierz- 
chni około 140 m. kw. obejmujący 
jedno pomieszkanie czieropokojo- 
we z przynależnościami; 

2) budynek parterowy bliżnia- 
czy o zabudowanej powierzchni 
około 280 m. kw. obejmujący dwa 
pomieszkania  czteropokojowe z 
przynależnościami; 

3) budynek piętrowy wolnosto- 
jacy 0 dwóch pomieszkaniach 
czieropokojowych o zabudowanej 
powierzchni około 140 m kw.; 

4) budynek piętrowy o 4 pomie- 


szkaniach  czleropokojowych, o 
zabudowanej powierzchni okołe 
280 m. kw. 


Za powyższe szkice oferenci nie 
otrzymują żadnego wynagrodze- 
nia. 

Oferent, którego oferta zostanie 
przyjętą, zobowiązany jest do wy- 
pracowania własnym kosztem pla- 
nów szczegółowych, a Zarząd Ko- 
operalywy zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia. ich, oraz poczynie- 
nia zmian, w. ramach oferty. Wol- 
ne od. stempla oferty, sporządzone 
na formularzach wydanych przez 
Zarząd Kooperatywy należy złożyć 
w biurze Referatu gospodarczego 
P P. ul. Leona Sapiehy 1. do go- 
dziny 12-tej dnia 15 marca 1928. 

O wyniku otwarcia ofert zosta- 
ną oferenci zawiadomieni w dro- 
dze pisemnej najdalej do 


kwietnia 1928 z równoczesnem 
zwrotem szkiców  nieprzyjętych 
ofert. 


Zarząd Kooperatywy zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez podania powodów. 

Wadjum wynosi 2 pre. od ofe- 
rowanej kwoty, a potwierdzenie 
wpłacenia winno być dołączone do 
oferty. 

Formularze ofertowe, oraz opi- 
sy techniczne mających się oddać 
w przedsiębiorstwo budynków, 
można podjąć w Biurze Referatu 
gospod. Komendy Wojew. P. P. we 
Lwowie, ul. Leona Sapiehy 1. w 
godzinach urzędowych. 1960-14 


przekazów nie bonifiknjemę. — wngu 
Kolumny egłoszeniowe są podzielone nę 
8 łmmów  (szpalt), tekstowe aa 4 lamp 
(szpalty). 

PRENUMFRATA mieslecznng 
Z dostawą na miejsce lob prze- 

sylką pocztową . 4 W 


.. o 
Bes dostawy . . c © © 0 « ul ARO 
Za granicę e.. m 7n 


Uup. ted. DIELAN hucraanu voak 


